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w Wilnie w Poniedziałek dnia 10 Maja v.s. 1826 roku. * 


W ianosmości KRAJOWE. 
St. Petersburg d. 28 kwietnia. 
(Journal de St. Petersbourg.) 


NAYJAŚNIETSZY Ces4RZ JEGomość powrócił wczo- 
ra do Carskiego-Siota z podróży do sad woysko- 
wych. Juco Crsansxa Mość przybył dziś do tey 
stolicy. A 

— Komitet towarzystwa opieki więzień miał 
d. 17 tm, nadzwyczayną sessyą, dla wysłuchania Re- 
skryptu CesaRskirGo , w brzmieniu nasłępującóm: 

„ „Do Towarzystwa opieki więzien. 

„W rachunku podanym Mi przez komitet to- 
„warzystwa opieki więzień z r. 1624, widziałem 


GQ: ukohientowaniem skutki prac jego miłosier- 


„nych. Dobroczynne cele towarzystwa, zwróciły 
„na się Mosg uwagę ; miło Mi jest zapewnić je, 


4 „0 Moizr opiekowania się nićm chęci. 


\ 


Podpisano: NikoŁar. 


St. Petersburg d: 16 
kwietnia 1520 roku. ; 


` 


: Przeniknieni naygłębszóm uszañowaniem i 
naygłębszą wdzięcznością ku tey wysokiey łasce 
MonaRcav , członkowie komitetu Towarzystwa ù- 
chwalili rozesłać kopie tego reskryptu do komi- 


M tetów więzień, będących już w miastach: K ronsz- 
M tacie, Archangielu ; Wołogdzie, Orte, równie jak 


* 


LJ 


do komitetów potwierdzonych naywyźszćwn posta- 
nowieniem d: 5 t. m. w miastach: Permie i Ka- 
tadze ; reskrypt oryginalny święcie będzie ho- 
wany w skrzynce na stole obrad komitetu, jako 
święty zakład łaskawości i opieki, którą Naxsa- 
(NigYSZY CusARz raczył obdarzyć Towarzystwo, a 
która wkłada ua nie obowiązek nie szczędzenia 


J wszelkich usiłowań ku polepszenia stanu więzień. 


4 


,  _—Konferencya Cesarskiego Liceum w Carskićm- 
Siele ogłasza, że examina publiczne uczniów, wy- 
chodzących z liceum i pensyonu szlachetnego 
przy nićm będącego , będą się odbywały codzień 
(wyjąwszy niedzielę i święta) od godziny g zra- 
na, poor od dnia 5 do 28 maja. Rodzice tych 
młodzieńców i przyjaciele edukacyi, zapraszają się 
nate popisy; gdzie każdy może uczniom zadawać py- 
tania. 

— Donoszą z Rygi, ił NAYJAŚNEYSZA Crsa- 
nzOowA ErżBiETA , raczyła ofiarować yooo rubli, 
dla towarzystwa dobroczynności Dam, w tém mie- 
ście. 

— D. 25 kwietnia, liczba okrętów od rozpo=< 
częcia tegoroczney żeglugi w Rydze była: przyby- 
łych 137, wyszłych 25. (a 


St. Petersburg d. 3o kwietnia. 
| — Wcezora Xiąże Butera, szambelan N. Kró- 


la Oboyga Sycylii, mający obowiązek złożyć Jeco 
CesaRskiRy „Mości ozdoby orderów ś. Januaryusza, 


Hs Ferdynanda, i zasługi woyskowey ś. Jerzego, 


f 


zjednoczenia, otrzymał audyencyą u NAYJAŚNIKYSZK- 


$ co Cesarz, a potćm n NAYJAŚNIEYSZEY CESARZOW EVY; 


po którey audyencyi, stawiony był przed Icu Cg- 


WBK ZEE CHEC BIRD GERE poz 
i 


saRskĄ Mością margrabia Luchesi, należący do 
poselstwa Xięcia Butera. 

— Dziś, N. Dwór CEsanski przywdział Żało- 
bę na tydzień, z okoliczności zgonu J; A. W: Xię- 
źniczki Kunegundy, ciotki N. Króla Saskiego. 

— NAYJAŚNIEYSZY CESARZ J EGomość, członków 


deputacyi Krójewstwa Polskiego, przybyłey tu dla $ 


złożenia hoidu Jnco CzrsaRsko-KRóLEwskiey Mo- 


ści z powinszowaniem wstąpienia na tron, ozdobić $ 


raczył, orderami: Orła białego, Biskupa płockiego; 
ś. Alexandra Newskiego Xięcia Zubeckiego, Mini- 
stra skarbu; Ś. Anny pierwszey klassy Hrabiego 
BińskiegoSenatora wojewodę; tymże orderem klas- 
sy zgiey P. Kuzniczewa deputowanego miast i 
min, a orderem Ś. Szanisława 1szey klassy Szam- 
Belina Hr. Józefa Krasińskiego, 
— Jenerał-major 77 łassow woyska dońskiego, 
i jenerał-major Baykow, jenerał deźurny zgiey ar- 
mii, mianowani zostali kawnlerami zy 


siadka 2gi, kawalerem orderu ś. Y fodzimierza, 
wielkiego krzyża 2giey klassy. p 


— Spodziewamy się zjednać wdzięczność osób g 


trudniących się wywozem :netallów z Rossyi, u- 
wiadamiając je,że pomiędzy wielą fabrykami, u- 


dóskonalonemi w kraju, odznacza się hamernia, nasa 


leżąca do P. Paszkowa, Posiadając kopalnią; kió- 


ra przez swą zamożność otrzymała nazwisko: ko- BĘ 


polni magnesowey , potrafił w krótkim bardzo 
czasie wyrabiać żelazo, WA inne nie zadłu- 
go przechodzić mogące — P. Baird, tak powsze- 
chnie znany, z robot swych nadzwyczaynych, żela- 
znych isurowcowych, brał pod nayściśleysze proby 
żelazo pomienione; że zaś ze wszystkich naylepsze 


otrzymał wypadki , P. Baird przeto dał właści- | 


cielowi attestat, w którym wyraża, Że to żelazo 
nie ustępuje już w niczćm owemu żelazu, tak do- 
brze znanemu , pod nazwiskiem: Słary-Sobol, z 
cechą C, C. N. D. — Powaga P. Baird, w doświad- 
czeniąch Żelaza , jest nam dostateczną do ograni- 
„czenia się uwiadomieniem tylko ọ nićm, nie do 
jego świadectwa nie przydając. 
w handel pod cechą J. P, dokoła zaś tych liter. 
magnitncje bielorjeckoje, to jest z kopalni ma- 
gnesowey ibiałorzeckiey, tego nazwiska fabryk P. 
Paszkowa. 

— Miasto Moskwa posiada z kolei, jeden z 
owych fenomenów w muzyce , które od lat kil- 
ku stały się niejako pospolitemi , i przeto mniey 
daleko zwracają na się uwagę. Wydawca Tele- 
grafu poleca swoim czytelnikom  sześcioletniego 
chłopca imieniem: Bazylego Łatyszewa, który wy- 
konywa na skrzypcach koncerta Rodego i Mau- 
rera, z zadziwiającą biegłością i macą. 
jak zwykle, od 8 do 18 lutego, ściągnął tego roku 
upców i spekulantów z Moskwy, Rygi, Rewla, 
Dorpatu, Wilna, Nilawy, Carewo kokszayska, Bo- 


rowicz, Szu ska, Alexandrowa, Ostrowa, Toropca, 


z Lipska i Konstantynopola. Znaydowało się przy- 
wiezionych różnych towarów, na 525,570 rubli; 
lecz przedaż, 16,295 rublami była 'mnieyszą, jak w 


‘roku poprzedzającym, i dochodziła tylko 137,55 | 


rubli. Naymowanie mieszkań i magazynów w cza- 
sie jarmarku przyniosło 4,682 rubli. 5 
Yy 
+ > SR 
ê 


eru $ An- B 
ny 1szey klassy, a jenerał-major artylieryi Za- W 


Zelazo lo ROAR ke 


— Jarmark doroczny pskowski, który trwał, 


| 


Odessa d. 16 kwietnia. 
W iadome jest wszystkim nagłe podniesienie 


) się Odessy, a w ogólności całey Nowey-Rossyi, pod 


maądrem ioycowskiem zawiadowaniem Xięcia Ki- 
€ ę 


 chelieu. Okolice przed tém puste, zaludniły się; 


rolnictwo, handel, przemysł, ludność, słowóm,wszy- 


| stko, co dowodzi pomyślności krajowey , dziwne- 
f go nabyło wżrostu. Odessa, nędzna przed 25 laty 


mieścina, stanęła w rzędzie miast naypięknieyszych 
i naywięeey w całem Państwie kwitnących. 
Pamięć tych dobrodzieystw, które trwale u- 


g gruntowały dzisieyszą i przyszłą Nowey - Rossyi 


jęk „nie zatarła się w sercach jey miesz- 
ańeów, od czasu, jak ją Xiąże Richelieu opuścił. 


) Wieść o jego śmierci przeniknęłą żalem wszyst- 
jk kich tey krainy mieszkańców i stała się powsze- 


chney żałoby hasłem; wówczas to niektórzy mie- 


$ szkańcy Odessy umyślili, na okazanie swych uczuć 
| wdzięczności 1 żalu, wznieść dla niego pomnik. 
f Projekt teo, podany do naywyższego potwierdze- 


nia wiekopomney pamięci. CESARZOWI ALEXANDR0- 


wi, gdy je otrzymał, wnet do skutku doprowadza- 


nym bydź zaczął. Kommissya na to z wybranych 


| mieszkańców Odessy ustanowiona , r. 1825 ogłosi. 
W ła subskrypcyą we trzech guberniach Nowey-Ros- 


syi,a gdy po objęciu rządów jenerał - gubernatora 
przez hr. F/oroncowa postrzeżono, iż przy jego 
usilnych staraniach, na początku już 1824 r..sum- 
ma przez subskrypcyą złożona, będzie wystarcza- 
jacąi przedsięwzięto wznieść, statuę bronzową na 
podnożu granitowóm, z trzema płaskorzeźbami i 
napisem. Dla nadania temu pomnikowi bardziey 
narodowey cechy, udano się do sławnego artysty 
Rossyyskiego, P. Rzeczywistego radcy stanu Mar- 
tosa, który podjął się tego szlachelnego przedsię- 


| wzięcia, i w kwietniu 1624, zawarto z nim kon- 


trakt, mocą którego obowiązał się za saummę 50,000 
rubli, wykonać własnym kosztem, z własnych 


J materyałów, i na początku 1826 do Odessy spro- 
O wadzić, staluę bronzową, 8 stop wysokości mającą, 
gz trzema płaskorzeźbami i napisem. 


D. 23 pz 1825 r. statua i płasko-, 


Ń rzeźby zostały, jak naylepiey wylane w Petersbur- 


gu, przez Akademika Jekimowa. W przeciągu zi- 
my pracowano nad wykończeniem dzięła:; a, 1 
lutego t.r. wysłano pomnik z Petersburga do 0- 
dessy, gdzie ma stanąć w przeciągu kwietnia. 
; Statua, mająca się umieścić wśród nowego 
Bulwaru na terrasie wzniesionym nad portem, 
wystawia zmarłego Xcia Richelieu, w ubiorze sta- 
rożytnym, z wieńcem obywatelskim na głowie, i 
ze zwojemy w ręce lewey; prawą, wskazuje na port 
Odesski, jako na naywiększe do swey chwały 
prawo; i zdaje się ukazywać Rossyi , wzrokiem 
na północ wlepionym, źródło bogactw i pomyśl- 
fosei ać temu Państwu otworzył. 

rty płasko-rzeźby wystawują rolnictwo, 
handel i sprawiedliwość. Napis w języku rossyy- 
skim, brzmienie ma następujące: 

XiĘciIU EmmANvELOWI RICHELIEU 
Zarządzającemu od 1805 do 1814 roku - 
Nowo-rossyyskim krajem 

i założycielowi fundamentów pomyślności Odessy, 


j Wdzięczni mieszkańcy, wszelkiego stanu, tego mia- 


sta i guberniy: 
Ekaterynosławskiey , Chersońskiey i Tauryckiey 
wznieśli ten pomnik. 
w roku 1826, 
Za Jenerał-gubernatora Nowey-Rossyi Hr. Wo- 
rońcowa. 
Podstawa będzie z różowego granitu, dobytego 


É ze skał nad Bugiem, w okolicach miasta VW ozne- 


seńska; zkąd przewiezie się do Odessy, na statku 


płaskim, wysłanym ie w tym celu z Nikołajewa. 
Dziennik Odeski, czyniąc tę wiadomość, do- 


Í daje, iż ponieważ kommissya pomniku, jest u koń- 
ca prac swoich, wzywa żatem SEN na ten, 


pomnik , którzy jeszcze nie złożyli ofiarowaney 
przez się ilości pieniędzy, iżby je jak nayprędrey 
; di Ty do kommissyi; ci zaś, którzyby sobie 
yczyli należeć do składki, mogą przesyłać swoje 
dary , bądź na ręce P. Gubernatora cywilnego 
miasta Od 


essy, bądź prosto do kommissyi. (J.d.S.P..) 


Od granic tureckich dnia 25 kwietnia. 
(z Gazety FV arszawskiey). 


Pan Dełlessert udzielił towarzystwu przyjacioł+ i 


greckich w Paryżu następującą wiadomość z Korfu 


pod d.9 kwietnia, którą (jak twierdzi) otrzymał £ 


z urzędowego źródła przez Jryest:— *Bohatyrska 
twierdza Missolunga jeszcze się trzyma; cuda męzė 


twa, wytrwałości, zręczności 1 odwagi, pokonały Ke 


wysilenia Jbrahima. Wszystkie *jego uderzenia 
odparto zę stratą. Kilku walecznych Greków, wy- 


szedłszy w nocy z twierdzy, zapaliło obóz Arabów. E3 


Osada, korzystając z zamieszania, uczyniła wycie- 
czkę, i opanowała dwie hbaterye. 

Pan £ynard przesłał z Florencyt do Pary 
ža następujące wiadomości: „Z Zante dnia 6 kwie- 
tnia: Dotąd pomyślnie się wiedzie Grekom, oblę. 
żonym w Missolundze. 
lecz zawsze bywa odparty. 
8000 ludzi; obóz jego spalono, a woysko straciło 
odwagę. W tey właśnie chwili słyszymy mocne 
strzelanie z dział, lecz się nie ohawiamy; dada jest 
w naylepszym stanie, i otrzymała Żywność“ — „4 
Zante 7 kwietnia: Codzień udaje mi się sprowa- 
dzać żywność do /Missolungi, co, chociaż wielkich 


trudności dóznaje, pokonywą je atoli gorliwość $$ 


naszych maytków.*—„Z Korfu 5 kwietnia: Ro- 


Ibrahim uderza codzień, $4 
Utracił już przeszło $$ 


Fa 
mh 


zeszły się chmury , które horyzont Grecyi zakry- $$ 
wały. Utraciwszy Jdrakńim wiele ludzi w powta- § 
rzanych uderzeniach na /Missolungę, sprowadził $$ 


nakoniec woysko, które w Głarenza i Pyrgos zo- 
stawił, i dnia 24 marca przypuścił nowy szturm, 


w którym śmiertelną odniosł ranę. Użył do tego, e 


wyboru swojego woyska i uderzył od strony mo- 
rza, gdzie wały nie są bardzo mocne. Porażka 


Turków była zupełną, gdy Pułkownik Fabwer W 
wpadł z tyłu nieprzyjaciela. ./br ahim został ugo= DA 


dzony kulą karabinową od Żołnierza greckiego, 


który go poznał z wydawania rożkazów i zbiera- $ 


D 
nia Turków 


do porządku. Po tey klęsce schro- 


nił się Zbrahim do Lepanto przez Patras, lak ke 


skończyło się pamiętne oblężenie i. Missolunga jest ję 


znowu Oswobodzona, 
lizzę w zamknięciu. 
nięprzyjaciela w Patras i okolicy. Nicetas stoi 
przy Wavarino, a Prezes Konduriolis 
Spartanów oblega /ZModon i Koron. 


— Dnia 24. 

Odebrane w Zryeście listy z Korfu pod d. 11 

b. m. wyrażają: „Lubo zdobycie Missolungi zda- 
wało się bliskićm, ostatnie atoli wiadomości są 
znowu pomyślne dla tameczney osady. Rząd gre- 


Kolokotroni trzyma Trypo- No 
Koliopuło i Zaimis uważają $ 


na czele $$ 


cki w Napoli wydał zalecenie, aby francnzki przy= Ai 


jaciel Greków Pótkownik Fabvier, z korpusem 


swoim. regularnego woyska, wynoszącym blisko ps 


5000 ludzi, tudzież Jenerał Gouras z innym trzy- 
tysiącznym korpusem, udali się przez Korynt, Sa 
lona i Lepanto, dla połączenia się z Jenerałem Ka 
raiskakt. i 


Wszyscy potem mieli działać w Lyłe Y 


woyska nieprzyjacielskiego, oblegającego twierdzę. [$ 


Rozporządzenie to wzięło ircu skutek, i sły- 
chać, iż flotla grecka po 


płynie na pomoc twierdzy.,, 


dowództwem Miauli- W 
sa, złożona ze 47 okrętów i 12 statków palnych, %@ 


Okręt kupiecki, który z Prewezy zawinął b 


do Tryestu, donosi, „iż ostatnia.bitwa, stoczone 
pod murami Misselungi, skończyła się wa zupeł- 
ney porażce Turków, poczem Ibrahim cofnąt się 
do Morei, a przed Missolungą miał zostawić 
14,000 woyska i całą flotię turecką, dla dalszego 
trzymania tey twierdzy w zamknięciu. 


— Dnia 25. — 


Listy z „Ankony pod d. 14 b. m. donoszą o $ 


przybyciu tam. statku parowego z Korfu z listami, 
A ochadządkśni do d. 8 kwietnia. g nich 
twierdza ZWissolunga ciągle się broni. /Miaulis 


przybył z 60 okrętami i wszelkiemi potrzebami; gg 
zabrał . Egipcyanom 12 statków przewozowych. pg 


W Korfu rozeszła się nawet pogłoska , iż Grecy 
zdobyli znowu VF assiladi, co jednak zdaje się za- 
wcześnóm. Powtórnie donoszą o ranieniu /drahi- 


ma podczas ostatniego szturmu, i dodają, żę Guu Wi 


Według nich, M 


M zwycięztwo. 


a M 198 4 : 
m Asy tI a 


ras stoi naprzeciw Pliassy baszy , który dowodzi 
| oddziałem woyska, oblegającego /Missolungę. 


à 


PRusaY. 
Berlin d. 6 Maja, 

(z Gazety Warszawskiey). ; 

Gazeta tuteysza Fossa pisze, iż następujący 

list z FV/enecyi, pod d. 18. kwietnia potwierdza 
wiadomość o ocaleniu Missolungi. Wyraża on: 
„łbrahim został pobity, i grecy znowu odnieśli 
Listy z Prewezy, St. Maura, Itaki 
i Žante_ pod d 26, 28 i 29 «marca, zgodnie zape- 
wniają, że Ibrahim postanowił jeszcze raz spro- 
bować szczęścia; i d™25 marca przypuścił powsze- 
chny szturm do /Missolungi. Mocne wystrzały dzia- 
łowe zapowiedzały uderzenie nieprzyjaciela, a za 
danym znakiem, z jedney strony woyska ćwiczone, 
a z drugiey hordy azyatów i mameluków, biegły 
do szturmu. Jbrahim z pałaszem w ręku dowo- 


| dził osobiście i pierwszy się dostał na jeden z szań- 
| ców blizko morza. Woyszo jego z ufnością po- 


stępowało za nim, gdy się raptem zmieszała straż 
przednia, powitana działami greckiemi. Jbrahim 


~ padl ranion a wieść o tém zrzadziła nieład w 
p y; Ą 


5) całóm jego woysku. Natychmiast grecy otworzy- 
$ li bramy miasta, i uczynili dzielną wycieczkę, przy 


A interessami Króla, narodu jego i monarchii. 


49 synowskie uszanowanie dla 


È chać, iż w tey bitwie poległ jakiś znakomity tu- 


| rek : znaleziono bowiem na placu bitwy zawóy, 0= 
| zdobiony dyamentami, czćm W. Sułtan zaszczyca 


pomocy półkownika Z'advier, mającego w tyle nie- 
przyjaciela 2000 piechoty i 700 jazdy, tudzież je- 
nerałów Gouras i Karatskaki, którzy przybyli z 
7,000 romeliotów. Porażono zupełnie barbarzyń- 


| ców, a Ibrahim raniony zaledwo umknął z resztą 
f swego woyska do Patras. Wszystkie bagaże nie- 


przyjacielskie dostały się w moc zwycięzców. Sły- 


tylko’ jenerałów , w nagrodę ich męziwą. Listy 


j m Zante pod d. 1 kwietnia dodają, że Ibrahim u- 
| marł z ran odniesionych, i Że flota grecka, która 


stałą, w portach Zdryt, z powodu, iż wszystkie pra- 


$ wie okręty musiano naprawiać, miała d. 26 mar- 


ea wyyść znowu pod żagle.“ 


HiszPANIJA. 
„ . Madryt d. 20 kwietnia, 
Król Jmć wydał rozkaz, aby się Rada Sta- 


nu trudniła nadal roztrząsaniem tego tylko, co jey 


ministrowie udzielą, i w niczem nie podawała no- 
wych projektów. (G. B.) 

|, — Pan Lamb, poset angielski, bywa od nie- 
jakiego czasu równie często u dworu naszego, jak 


j posłowie innych mocarstw. (G. FF.) 


PoORTUGALTA. 
„ Lisbona d. 12 kwietnia. 
Zdaje się, że po odebraniu listów z Londynu, 


jj wstrzymano uzbrajanie okrętu Don Juan Vl, na 


kiórym miała się udać Deputacya do Brezylii, dla 
powiłania Cesarza Dorn Pedro. (G. B.) 


FRaNCYA. 
Paryż d. 29 kwietnia. 
(z Gazety TVarszawskiey.) 

Kardynał de Latil, wprowadzony na wysłu- 
chanie do Króla Jmci, pierwszy raz po otrzyma- 
nym kapeluszu kardynalskim , miał przemowę, 
którą tómi słowy zakończył: „Wysoka dostoynośc, 
którą otrzymałem , nie dozwala mi nigdy zapomi- 
naé o interessach prawdy i wiary, interessach tym 
droższych dla mnie, iż mimo dekłamacyi i czczych 
teoryy fałszywey: mądrości, są i będą tém , czem 
były oddawna, to jest, pierwszemi iprawdziwemi 
Od- 
powiedź' Królewska kończy się témi słowy: „Mam 
yca Ś. i zawsze je 


Í mieć będę. Spodziewam się pomocy Biskupów, dla 
f powiększenia szczęścia poddanych moich i sławy 
ZA świętey naszey religii, co jest jedynym .przedraio- 


tem myśli moich.“ RUG i 
— Zapowiedziany w Sźrazburgu koncert na 


lecz w domu 


wsparcie greków , nie mógł być dany w teatrze,. 
a Ay bez bik gdzie tylko czwarta część Pf 

osób mających bilety zmieściła się. 
— Trzeci półk dragonów, stojący na osadzie p 

w Lille, ma teraz szczególny sposób nańki, jakie- 


go dotąd tam nie widziano, ‘Od 1 kwietnia eodzień fi 


jeden pluton , zupełnie do marszu Pyzysposobiony, 
z bronią, bagażami i żywnością na dni 4, pod do- 
wwództwem oficera, występuje dla zwiedzenia i o- 
beyrzania tego lub owego mieysca, jakie mu wska- $ 
żą, ze wszelką przezornością, w woynie potrzebną. [ją 

o powrócie zdaje rapport ze wszystkiemi szcze- ff 
gólami , opisując okolice przebieżone i wskazane 
mieysce, wszelkie korzyści lub szkody, jakie 
się w różnych stanowiskach tey okolicy wykazu- 
ją w razie działań zaczepnych lub odpornych, a 
to dla każdego gatunku broni. Wprawa takowa f 
jest nader korzystną dla młodych oficerów: oczy $ 
ich bowiem nabywają tym 'sposobem zręczności w § 
łatwóm rozpoznawaniu kaźdey okolicy. 


— Dnia 1 maja. — 

Biskup strasburski, mianowany niedawno na- 
uczycielem młodego Kiążęcia Bordeaux, wyjechał 
ztąd wczora do Sżrazburga; lecz © milę od roga- 
tek doznał przypadku w drodze: wywrócił się Ba. 
wiem paraa przez co Biskup stłukł się mocno. 

— Pociągaiono tu do sądu policyi 185 osób, 
za nieprzyzwoite oświecanię domów, strzelanie po | 
ulicach i okazywanie radości, z powodu odrzucenia $ 
w Izbie Parów projektu do prawa, względem pier- $ 
worodzeństwa; 150 osób skazano na zapłacenie ka- $ 
ry pienięźney , 16 na karę pieniężną i więzienie, $ 
5 na samo więzienie, a resztę 54 uwolniono. (G. FV.) $ 

— Przemysł we Francyi robi codziennie no- 


we; niema] nieprzeyrzane postępy.. Nie małym bodź- SĄ 


cem do jego wzrostu jest współubieganie się z An- 
glią. Szczególnieyszą uwagę zwracają teraz na go- § 
spodarstwo wieyskie, w wielu okolicach bardzo g 
zaniedbane. Pod względem. przemysłu położyli 
wielkie zasługi jenerał Zapoype, założyciel towa- | 
rzystwa w Lugdunie ; zaprowadzającego wzorowe $ 
gospodarstwo; P. Montlosier, a nadewszystko p.a 
Dombasle, założyciele gospodarskiego instytutu w 
Rovilie. Lecz nie dawno sam Król zwrócił swoj 

szczególnieyszą uwagę ną te przedmioty: rozkaza 
bowiem zakupić, za 4 miliony franków majętność 
Grignon, połączyć ją ż dobrami korony , i zało- 
żyć w niey instytut dla 300 uczniów, którzyby się % 
uczyli gospodarstwa wieyskiego, i tego wszystkie- į 

go, co z nićm w związku zostaje. Równie na rzecz 
Króla kupiona została wieś Bergeries, gdzie uczyć | 
będą uprawy drzew morwowych i chowu jedwa- $ 
bników : gdyż Francya sprowadza do swoich fa- 5 
bryk X surowego jedwabiu zza granicy „a jedwa- 
bniki chowane są tylko we 12 a 0 34] de- 
partamentach. Nakoniec ustąpił Król budowle 4 
swoje w Challot towarzystwu , które zamierzyło | 
trudnić się hodowaniem ky odpo =P 
z Anglii sprowadzonych ; wełnie tych owiec mo- 

Źna nadawać wielki stopień doskofałości , przez 
sztuczne obchodzenie się z owcami. Tym sposo- 5 
bem spodziewają się, że Francya podzieli z Angli- g 
kami gałąź przemysłu , która dotychczas wyłącz- 
nie w ich ręku zostawała. 


EESE EPE 


SŚzwkcyYA. 
Sztokolm dnia 5 maja. 
(Journal de St. Petersbourg.) 

N. Małżonka J, K. W. Xięcia Następcy Tronu 
powiła Xięcia, o którego przyyściu na świat wia- 
domość wzbudziła nayżywsze oznaki radości we 
wszystkich klassach mieszkańców. Król, Króla- 
wa, Następcą tronu i mnóztwo osób obecnych w 
pałacu, ndali się do kościoła katedralnego dla zło- 
żenia hołdu swojey wdzięczności ża e. zo któ- 
ry Życzenia Szwecyi spełnić raczył. Wielkie zgro- 
madzenie BRA których uczucia ciągle się je- 
dnoczą ku pomyślności Familii panującey, napeł- 
niało wszystkie kościoły. Chrzest nowo-narodzone- 
go Xiążęcia, w dobrém zdrowiu zostającego i do- 
brze ukształconego, naznaczony został na d. 11 


za 


i 


; maja, rocznicę imienin Króla. Zdrowie Xiężny 


"BA 


| tyle jest zaspakajające , ile jey stan tego dozwala. 


ji 


jj mocarstw europeyskich, znaydowali się także peł- 


Y 


w, 


ANGLIA. 
Londyn dnia 28 kwietnia. 
(z Gazety IVarszawskiey .) 
Na wielkim obiedzie, danym d. 24 t.m., naoh- 
chod narodziam Monarchy naszego u ministra Kan- 
ning, oprócz posłów wszystkich znacznieyszych 


nomocnicy Cesarza Brezyliyskiego, Zjednoczonych 
f Stanów Północno-amerykańskich , tudzież rzeczy- 


$| pospolitey Mexykańskiey , Kolur biyskiey i Bue- 


; łe AE sy A 


CA 
(r. 
w 


— W Manchester jest przeszło 40,000 osób 


fi ubogich, którym trzeba dawać wsparcie z fundu- 


Ri szów 
5 kructw; między innymi zbankrutowali xięgarze 


dobroczynności. 
— W zeszłym tygodniu ogłoszono tu 88 ban- 


|, Hurst i Robinson, których długi wynoszą 400,000 
sa f. s. (16 milion. zł. pol.) 
E 


— Dnia 39. — 

(z teyże gazecy). 
Odebrany tu list z Manchester pod d. 26 b. 
| m. wyraża: „Z powodu nędzy w Blackburn, gdzie 
od kilku tygodni ze 26,000 mieszkańców 14,000 


s pobierało jałmużnę, wybuchnęły rozruchy, które 
4 powoli tąk się rozpostarły, iż cała okolica wòb- 


s 
P 


wodzie 10 do 18 mil angie'skich powstała. Wszę- 


, dzie robotnicy usiłują psuć nowe machiny tkackie. 


4 Blisko 50,600 ludzi, uzbrojonych dzidami, siekiera- 


+ 


5, Musiano użyć pomoc 


$ mi i młotami, włóczy się w zamiarze pomienionym. 


woyskowey. W Manche- 


4 ster nie ma prawie zadnego Żołnierza. Słychać, 
3 iż żądano także posłania woyska do Preston. Pó- 
j( źuieysze wiadotności są jeszcze bardziey zatrważa- 


jące, Buntownicy niszczą ciągle warstaty w oko- 


jg lcach. Oddział korpusu strzelców, złożony ze 100 


3 
rys 


ludzi, wszedł nie dawno do Blackburn: lecz że 


ją rozruch powstał również i w Preston, przelo 


rs 


4 wspomniony oddział musiał się tam udać natych- 


miast. Wieczorem panowało tam niepodobne do 
opisania zaburzenie: woysko stało pod bronią, i 


jolice były napełnione ludźmi. Donoszą z ck- 
3 burn, iż tkacze tameczni , chcąc wpaść do'War- 


statów Stormgien, zgromadzili się przy moście ka- 


4 miennym, wystawionym na kanale liwerpoolskim 


4 wydawali nieprzyzwoite okrzyki.  Kaząno żoł- 
nierzóm ich rozpędzić: lecz doznali odpora i na- 


reszcie tkacze dostali się do awych warstatów, 


h 


i stolicy tuteyszey wkrótce ma hydź 
j publicznie zbierana składka na wsparcie biednych 


robotników w rękodzielniach krajowych. W Ir- 


8 landyi nędza jest równie wielka. Na odbytóm nie- 


2) iż w obecney chwili 515 


dawno. zgromadzeniu Hpne, złożono dowody, 
warstatów jest nieczyn- 


by nych, przez co 21,556 robotników -pozbawiono 


A chleba. 


— Bil względem przywileju Banku utrzy- 
moł się. Równie przeszedł bil P. Peel, względem 
poprawy kodexu karnego, 

— P. Pelham wniost w Izbie niższey, ażeb 
Parlament odbywał się koleyno w innych stolicach 
Brytanii W. Nikt tego wniosku nie popierał.(K./7.) 

-= Qesarsko ~ Rossyyski poseł „przy Stanach 


— 


| Zjednoczonych w Ameryce północney, Baron 7'uy//, 


m d. 18 marca 
sg Barona 


ożegnał tamteyszych ministrów, a 
Maltiz przedstawił , jako sprawują- 
cego interessa, na czas podróży swey do Europy, któ- 
rą dla poratowania zdrowia: wkrótce ma przedsię- 
wziąć. (G. d. P.S.) k 

— Lord ‘Gombermere, wódz naczelny siły 


$ zbroyney w Bengalu, o mało co poymany nie zo- 


stał przez „Bursoreerow, W. czasie rozpoznawania 


Ñ miasta z Jenerałem Nichols był napadniony przez 


ozwolono drukować. Z polecenia JW, Litewskiego Wojennego Gubernatora 


BYRON PCA 


oddział podjazdowy, od którego uratowanie się zeł 


swoim towarzyszem, tylko szybkości koni są obo- A 


wiązani. 
Dnia 2 maja. 
Na Parlamencie wczora ministrowie poda- 


wali, ażeby będące tu na składach zboże, za o- f 
płatą cła umiarkowanego, 12 szyll. od kwarteru $$ 


pszenicy, na konsumo wyprzedać pozwolić, i K ró- 


lowi władzę udzielić, porty , podług uwagi, jak g 
okoliczności wymagać będą, do przyszłego po- B$ 


siedzenia otworzyć, Nie wąipią, że Parlament 
przychyli się do udzielenia zezwolenia na wpuszcze- 
nie złożonego tu zboża z ustanowieniem cła pewne- 


r" Sa REN AJ pół 
9 awake Z -- „A 


14 


go: ale musi się pierwiey r%ecz wyjaśnić, czy to 


ma się stósować do samey. tylko pszenicy, czyli $ 


też i do innych gatunków zboża. (Ważna ta wia- $ 


domość, umieszczona ' w Gazecie Pruskiey Stanu, 


jest wyciągiem z listu, pisanego z Londynu do je- $$ 


dnego z domow handlowych w Magdeburgu, i w ga- i 


zecie tego miasta ogłoszonego.) 


RozmaiTrĘ WiaDOMOŚCI. 


Słychać, iż Cesarz Jmć. Austryacki za radą BĘ 
lekarzy, używać będzie tego lata wód nadreńskich, PR 
i w końcu maja przybyć ma do Biberich, W $$ 
podróży odwiedzi na kilka dni Tegernsee i Mo- B 
nachium, skąd Cesarzowa Jmć poźniey nieco uda P 


się do /FViesbaden. | 
— Król Jmć Wirtemberski wyjechał d. 29 


z. m. do FFeymaru, dla odwiedzenia rodziny W. k 


Kięcia Sasko-Weymarskiego. 


— Feldmarszałek Xiążę Vrede powrócił d. $ 


28 z. m. z Petersburga do Monachium. 


— Roboty około twierdz niderlandzkich ko- ; 


sztują dotąd gó milionów fr., na co użyto także 
6o milionów frank. 


Równie znacznym będzie wydatek na przywie- 
dzenie ich do K as stanu. 

Xiążę Salerno z małżonką swoją Arcy- 
Xiężną Klementyną i córką Xiężniczką Karoliną, 
wyjechał d. 28 z.m. z Wiednia do Neapolu, 


— Z Wrocławia pod 6 maja donoszą, iż od $ 


z kontrybucyi francuzkiey. BR 


Potrzeba jeszcze 100 milionów na ich, ukończenie. [R 


ciągłych, obfitych deszczów, i śniegow, późno, już $ 


w górach spadłych, rzeki szląskie wylały i wiel- 


kich powodzi stały się przyczyną. Mało bardzo BĘ 
drze nie doszła wysoko- $$ 


brakło; Że woda w 
ści r. 1815. (G.P.S.) 1. * 


Kurs Sanktpetersburski. Żyj 
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Kurs wileński na assygnaty od dnia 16 apry- K 


la: rub. sreb. 5 rub, 
w r. 11, kop. 80; imperyały 57 rub. 70 kop. 


Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radea Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcyi.. 


ji D U 


77 kop., czerw. złoty no- pĄ 
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| DODATEK DOGAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 56 


Wilno dnia 40 maja p. & 1826 Roku. 


Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą ete. eto. eto. 
2. Ur. Janowi Józefowi dwórmiennemu Ba- 
ronowi de Chaudoir niegdyś kupcowi 1ey gildy, 


‘dopiero dziedzicowi dóbr w Gubernii Wołyn- 


skiey leżących, w imieniu Firmy braci Chaudoir 
czyniącemu aktorowi, a UUr. Michałowi Sawi- 
ckiemu Prezyd. i Kaw., Aloizemu Jasieńskiemu 
i Mateuszowi Romanowiczowi Sędziom Urzędni- 
kom Ziemskim Ptn Wiłeń. ogłaszającym na dniu 
26 marca 1826 r. oczywisty wyrok, od które- 
go założoną została appellacya, Pozew w popar- 
eiu teyże appellacyi stosownie do punktow ap- 
pellacyynych przed Sąd Główny Litewsko Wi- 
leński ago Departamentu ciągle sądzący się, z po- 
wództwa UUch Stanisława Prezyd. i Kaw. Léo- 
narda Deputata Wywodowego, Felixa b. Prezyd. 


 Grodz., Ignacego b. Sędz. Gran., Kazimierza 


Sędz. Ziem. Urzędników Ptu Kidz., Edwarda Re- 
jenta Sądow Gran., drugiego Ignacego Rotm., 
Jana Majora woysk Ross. i Kaw., Gaspra Po- 
rucz. woysk Pol., a potym Sędz, Gran. Lidz., 
Adamowiczow, tudzież UUcb Xawerego Podstol. 
Witeb., Józefa Podkom. Słuck., oraz nieletnich 
Xawerego syna i Fstejli cósk+ potomstwa zeszłe- 
go Aloizego trzeciego brata Czarnockich, wyno= 
sì się oto: Po zmarłym ś. p. Franciszku Ada- 
mowiczu Stol. Mścisł., gdy jego fundusze przez 
sukcessorów rozebrane zostały, wtencząs obżałny 
W. T. Baronie Chavdoir imieniem całey firmy 
swych braci rozwinąłeś na Sądzie Ziem, Wileń. 
ztemiż sukcessorami proceder, zażądałeś jeneral- 
nego obliczenia się z działań plenipotencyynych 
zeszłego Stol. Adamowicza, który przez lat 5a 
aż do zgonu dni swoich ogólne intefessa braci 
Chaudoir w prowineyi Litewskiey będące utrzy- 
mywał i załatwiał, równie zaregulowałeś do jego 
'funduszow pretensyą na cz .zł. 204000 wynoszącą, 
fuudując się tylko na golosłownych twierdze- 
niach, bez prawych ku temn zasad 1 tranzaktow, 
przeciwko któremu dopominkowi nielegalnemu, 
iządaney likwidacyi. żałący się sukcessorowie po- 
wołali wzajemnie W. T. Barona Chaudoir do 
przyjęcia jeneralnego rozliczenia się o wszystkie 
wypłaty, o koszta, o wydatki, i o pensyą cią- 
giem lat 51 wysłużoną, a jeszcze nieboniii- 
kowaną ; do jakiego celu sukcessorowie dopra- 
szali się po Baronie Chaudoir komportacyi au- 
tentycznych sznurowych xiąg handlowych czyli 
buchalternii, w biórze braci Chaudoir będącey. 
Lecz Sąd Ziemski Wileński decydując ogólną na 
wszystkich stronach ku temu przedmiotowi słu- 
żących papierow komportacyą, dozwolił Barono- 
wi Chaudoir w mieyscu autentycznych xiąg bu- 
ehalterskich, złożyć urzędowe z nich kopie; po 
spełnienia tym porządkiem ogólney acz ze stro- 


ny Barona Chaudoir niekompletney komportacyi, 


jednak pewne i dostateczne okazały się dowo- 
dy wspierające interes sukcessorów jako to: Way- 
przód: g dokumentow plenipotencyynych przez 
braci Chaudoir zęszłemu Stol. Adamowiczowi do 
wszelkich działań pełnomocnie wydanych i przy- 
znaniem upoważnionych , mianowicie: 1788 d: 
20 apryla jeden, 1795 d. 29 xbra drugi, 1795 
d. 18 sierpnia trzeci, 1801 d. 20 czerwca czwar- 
ty, 1802 d. 21 gbra piąty, 1801 d. 9 grudnia 


szósty, 1803 d. 27 januaryi siódmy, 1805 d. 26 
januaryi ósmy, 1815 d. 15 maja dwiewiąty. Na 
twierdzy których zeszły Stol. Adamowicz z wiel- 
Wa korzyścią dla braci Chaudoir ogólne ich in- 
teressa i wszelkie procedera prowadził i kończył. 
A bracia Chaudoir ponawiając coraz nowym trai 
zaktem dane pełnomocnictwo, za każdym razem 
czynność uprzednią swego plenipotenta roboro- 
wali i przyznanym aktem ją mocnili. Powtóre 
skomportowane zostały autentyczne bilanse czy- 
li rachunki przez zeszłego Stol, Adamowicza pod- 
pisane, a przez braci. Chaudoir akceptowane i 
podpisem ich autoryzowane, których także oka- 
zało się sztuk g, mianowicie: od roku 1798 d., 15 
apryla do 1800 d. 11 tegoż miesiąca jeden; od 
1800 d. 12 apryła do 1801 d. 7 apryla drugi, od 
1801 d. 7 apryla do 1802 d. 5o marca trzeci, 
od 1802 d. 50 marca do 1805 tegoż dnia i mie* 
siąca czwarty, od 1803 d. o marca do 1804 te- 
goż dnia i miesiąca piąty, od 1804 d. 30 mar- 
ca do 2805 tegoż dnia i miesiąca szósty, od 1805 
d. 30 marca do 1806 d. 16 apryla siódmy, od 
1806 d. 15 apryla do 1807 d. 1 maja ósmy, od 
1307 d. 1 maja do 180g d. 28 januaryi dziewią- 
ty. 'Takowe billanse i rachunki każdoroczne o>» 
beymujące perceptę i wypłatę, są jawnym dowo- 
dem i przekonaniem jak wiele summ różnych dla 
braci Chaudoir, zeszły Stolnik Adamowicz, od 
różnych osób i z różnych zrzódeł, oraz w różnych 
mieyscach i terminach wywindykował; a w ża” 
dnym rachunku ani swojey pensyi, ani potocz= 
nych wydatków i kosztow poniesionych: niepo4 
trącał, i sam sobie ich niebonifikował, lecz ża: 
inkassowane summy bez naymnieyszego zarema- 
aętowania podług dyspozycyi braci Chaudoir 
w mieyscn przeznaczone w całości wydał i wy- 
płacił. Potrzecie skomportowane były w natus 
rze korrespondencye i listy wzajemne, o których 
liczbie przeświadczały regestra inwentacyyne po 
zmarłym Stol. Adamowiczu sporządzone. Jako 
to: 1819 r. d. 25 maja w mieście Jurborgu przez 
Członka tameczney mieyscowey Policyi, 181g d. 
5 julii przez Dworzańską Ptu Wiłkom. Opiekę 
w folwarku Giersztuciszkach, i 1819 d, 2 aus 
gusta przez pisarza Ziem, Wileń, Ur. Towiań< 
skiego w mieście Wilnie, oraz regestra kompor= 
tacyyne w roku 1824 dnia 21 augusta sporząe 
dzone i sądownie konnotowane, samych więc kor< 
respondencyy krajowych i zagranicznych w upły= 
wie lat 51 więcey 5,000 sztuk nayduje się, za 
których pocztową opłatę iżby jakakolwiek boni- 
fikata przez braci Chaudoir nastąpiła, żaden nie- 
wykazał rachunek; owszem wszystkie annexa, kor-- 
respondencye i rachunki wyraźnie objaśniły o 
wszystkich w tóm przedmiocie okolicznościach 
to jest: 1 Ze Stolnik Adamowicz od 1788 roku 
bez Żadney przerwy ciągle aż do zgonu Życia 
swego w 181g roku zakroczonego, przez lat 5a 
trudnił się sprawowaniem ogólnych interessow 
braci Chaudoir. 2do Ze w chwili czynionych po~- 
sług i obowiązkow plenipotenta strudzony po- 
dróżą, i dotknięty opacznym składem interessow, 
braci Chaudoir, po kilkodniowey chorobie doko- 
nał życia w mieście Jurborgu, 3. Ze wszelkie 
procedera braci Chaudoir swoją pilnością po ró- 
żnych Magistraturach prowadził, ustawiczńe od= 
4 


bywał podróże, już to dla procederow, już dla 
terminow kontraktowych, a nakoniec dla inte- 
ressow i szózególnych od braci Chaudoir danych 
poruczeń. 4. Rozmaite summy i należności, o- 
bligowe, rachunkowe, regestrowe, przelewne i z 
innych zrzódeł dla braci Chaudoir winne, stara- 
niem swoim windykował i zgromadzał, 5, Ze 
wczasie plenipotentowania jak się na sprawie do- 
wiodło, ogólney summy czer. zł. 209,765, złch 
10,638 gr. 11, na rzecz- braci Chaudoir z niema- 
łym trudem i kosztem wydobył, oraz wcałości 
do ich kassy oddał. 6. Ze przez wszystkie lata 
pełnionych obowiązkow naymnieyszey od braci 
Chandoir za póniesione wydatki niewziął bonifi- 
katy, ani też za swe trudy i prace nagrodzonym 
nie był, lecz jego zasłużona pensya jako ciągle 
"pracującego „plenipotenta, w kassie braci Chaudoir 
zalegała. 7, Ze bracia Chaudoir znając tak wielkie 
poświęcenie się Stolnika Adamowicza, we Wszy- 
stkich korrespondencyach swoich z nieograniczo- 
ną ku niemu wymierzali się wdzięcznością, i ją 
uroczyście zaręczali. Jednak pomimo tak jawne 
dowody Sąd Ziemski Wileński dla tego jedynie 
że sukcessorowie niezłożyli instrumentu capitu- 
lationis, który w buchalternii braci Chaudoir nay- 
duje się, a przez niekomportowanie autentycz- 
nych xiąg objawionym niezostał; cały dopomi- 
nek o pensyą wysłużoną, i o zwrót wydatkow 
podług jeneralnego rozliczenia się summę czer. zł. 
25,140 zł: 502 gr. 25 wynoszących, a fundu- 
szom Stolnika Adamowicza należnych uchylił i 
skassował, Barona zaś Chaudoir do przysięgi 
przypuścił wtenczas, kiedy własne ich wyznania 
na dokumentach plenipotencyynych; na rachun- 
kach przez nich akceptowanych, i na korrespon- 
dencyach wszystkich aż do roku 1819 trwają- 
cych, poświadczone, wprost zaprzeczały oświad- 
czonemu juramentowi; nakoniec że ten jurament 
dla Barona Chaudoir decydowany .na gołosłó- 
wnym : tylko opiera się jego twierdzeniu, albo- 
wiem cała komportacya o żadnych więcey nie- 
$wiadozy prezentach, jak tylko o jednym koczu 
do podróży ofiarowanym, o 15 funtach herbaty, 
o 32 okach tureckiego tytuniu, o suknie na je- 
den kontusz io kamlocie na jeden tuzurek, co zaś 
do innych prezentow lub. innego wynagrodzenia, 
naymnieyszego nieokazano śladu, a nawet bra- 
cia Chaudoir żadnych ku temu niezłożyli kwi- 
tow, ani dowodow. Nadto ważność ciągłey pra- 
cy i trudow, ważność pomyślnych skutkow ple- 
nipotentowania, i takiego poświęcenia się z ofia- 
ra. majątku, zdrowia i życia, jak się sakryfiko- 
wał zeszły Stolnik Adamowicz dla interessow bra- 
ci Chaudoir, gdy pasrńem lat 31 o własnym chle- 
bie i wydatkach cierniowe przechodząc koleje, 
wśród mnogich zawikłań wydobył i zgromadził 
więcey ozterech millionow summy, którą w zu- 
pełności do ich kassy oddał; takie to plony ko- 
rzystne z pracy plenipotenta wymagają u Sądu 
madeterminowania sprawiedliwey i realney nagro- 
dy, nie zaś odsyłania się na jurament aktora od- 
mawiającego słuszney bonifikaty, zwłaszcza, by 
mógł juramentować Baron Chaudoir, „że z uwa 
gi swojey więcey jakby należało wynagradzał: 

kiedy zgoła o żadnym wynagrodzeniu nie tylko 
dowodu, lecz nawet żadnego śladu pisma Baron 
Chaudoir niesprodukował i niezłożył, W tém 
więc przedmiocie gdy sukcessorowie Stolnika Ada- 
mowicza niepozyskali na Sądzie Ziemskim Wi- 
leńskim należney summy, która na rzecz tegoż 


Stolnika Adamowicza z jeneralnego o wszystkie 
szczegóły rozliczenia się w ilości czer, zł. 25,1 40 
złch 502 gr. 25 przychodziła, przeto wcelu po- 
prawy Dekretu Ziem, Wileń. na dniu 26 marca 
1826 r. ogłoszonego, pozywają żalący się sukces- 
sorowie do Sądu Głównego Lit. Wileń. 2$o De: 
partamentu obzałnych i proszą: wszelkich skła- 
dających się dowodow zatwierdzenia, mocą któ- 
rych sądzenia summy czer, zł, 25,140, złch 502 
gr. 25, podług jeneralnego wyliczenia się fundu- 
szom zeszłego Stolnika Adamowicza należney;, 
naznaczenia terminu na jey wypłatę, a wrazie 
uchybienia, o dozwolenie perextenuationem wszel- 
kie dobra i summy Barona Chaudoir z władzą 
wykonawczą zaymować, i tćm porządkiem po= 
prawienia w punktach appellacyą objętych De- 
kretu Ziem, Wileń na dniu 26 marca 1826 ro» 
ku ogłoszonego; skassowania juramentu Baronowi 
Chaudoir uznanego, a stosownie do prawa i świa= 
dectw pisma dania bliższości do dowodu i odwodu 
zalącym się sukcessorom. Znikczemnienia wszel- 
kich stosunkow i- całey pretensyi braci Chaudoir 
bez prawych zasad i tranzaktow, niewłaściwie 
do funduszow zeszłego Stolnika Adamowicza za= 


regulowanych, decydowania procentow od sum= ` 


my rachunkowey wypadających, sądzenia ko- 
sztow prawnych naymniey rubli srebr. 2,000 i 
przyznania tego wszystkiego o co przy sprawie 
proszonym będzie, z wolną żałoby poprawą, 

Roku 1826 mcą maja 4 dnia. 
żey podpisany zeznaję iż takowego pozwu kopije 
zgodne z tym autentykiem w sprawie W W. Sta- 
nisława Prezyd. i Kawal., Leonarda Deputata 
wywodowego, Felixa b Prezyd. Grodz. , Ignace- 
go b. Sędz. Gran. , Kazimierza Sędz. Ziem. U- 
rzędników Ptu„Lidz., Edwarda Rejenta Sądow 
Gran., drugiego Ignacego Rotm., Jana Majora 
woysk Ross. i Kaw., Gaspra Porucz. woysk Pol- 
skich, a potym Sędz. Gran. Lidz. Adamowiczow, 
tudzież W W. Xawerego Podstol. Witeb., Józefa 
Podkom. Słuck., oraz nieletnich Xawerego syna 
i Estelli córki potomstwa zeszłego Aloizego trze- 
ciego brata Czarnockich. Pożwanym stronom ja- 
ko to: W, Janowi Józefowi Baronowi de Cbaudoir 
do rąk jego plenipotenta, WJP. Stanisława Bie- 
lińskiego Adwokata Subselliow Wileń. podałem, 
i do drzwi Sądu Głównego Wileń. 2g0 Departa- 
mentu przybiłem, a WWW. Michałowi Sawiekie- 
mu Prezyd, i Kaw., Aloizemu Jasińskiemu 1 Ma- 
teuszowi Romanowiczowi Sędziom Urzędnikom 
Ziemskim Ptu Wileń. oczewisto w mieście Gu- 
berskim Wilnie przed Sąd Główny Litew. Wi- 
leński 2go Departamentu ciągle sądzący się po- 
dałem, i do poparcia założoney appellacyi w'tym- 
że Sądzie za przypadnieniem sprawy położyłem 
i zawiadomiłem. 

Woźny Sądu Ziem. Powiatu Wileńskiego 
Antoni Siewruk, 

Roku 1826 mca maja 4 dnia. Przed Akta- 
mi Ziem. Pitu Wileń stawając osobiście Woźny 
w górze wyrażony Relacyą pozewną zeznał i w 


„Protokule woźnieńskim własnoręcznie rozpisał się, 


Przyjąłem Jan Zienkowicz Z. P. W. Regent. 
Dozwolono drukować. Dnia 6 maja 1826 
roku. Cenzor , Radca Kollegiałny Symon Zu- 


kowski. 


2 Remanifest W. Ludwika Piotra Lachowi- 
cza Kapitańa b. woysk polskich na WW: Fran- 
ciszkę z Lachowiczów i Tadensza Giedroyciów 


Woźny ni- 


t 
Kapitanów wóysk rossyyskich, Czytając w Ga- 
zecie pod N. 4g teraznieyszego roka oswiadcze- 
nie w Extrakcie z Akt Ziemskich Pińskich jako- 
by podpisanć w oryginale przez Franciszkę Gie- 
droyciowę, pełne, uwodnych nadziei i mylnćy na- 
der rachuby w imaginacyi umieszczonych, wzglę- 
dnie Sukcessyi wrożonćy po Ś. p. Kajetanie La- 
chowiczu Pisdr: Kommmissyi Porządkowćy winie- 
nem ich obi.*nić, aby na próżno nie bawili ła- 
twowiernych i mie karmili się uwodną nadzieją, 
przypytując się do tey Sukcessyi podnosząc o- 
ną idealnie do stopniów krociowych bez rzeczy- 
wistości. Jakiekolwiek pozostały funduszć pod i- 
mieniem brata mojego Kajetana, te były, i są 
skutkiem wspólnych prac ze mną, jako razem ży~ 
jących w Wilnie od lat 20 góro, znał to isto- 
tnie $. p. Ignacy Lachowicz brat móy, a oyciec 
dzisieyszey Giedroyciowey, dlatego gdy po śmier- 
ci Kajetana Załłcy jako naturalny Sukcessor o- 
biął bezsprzecznie fundusz pozostały, samemi pro» 
cessami pokryty, przybyli bracia Ignacy, i Xa- 
wery do Wilna nie tylko że nie zaprzeczali te- 
mu, i nieszukali bilansu Sukcessyi, bo znali do- 
brze że ona czy pewna lub hie? do mnie i dzie- 
ci moich tylko należy, sami więc wyrzekli sło- 
wa, że nie przybyliśmy w widoku Sukcessyi po 
Kajetanie, lecz dla widzenia ciebie z dziećmi 
szczęśliwym, i na dowod wydajemy nieograni- 
czoną władzę przez przyznany Dokument w Ziem. 
stwie Wileńskim- titulo plenipotencyyny; był 
więc przekonany oyciey Giedroyciowey, że nie- 
ma nic do wzięcia, ale jeszcze do szukania i de- 
pensowania, z drugiey strony czuł się wiele bydź 
winnym braciom, po których oddaleniu się wszel- 
ka własność po rodzicach u niego została, i na- 
dto po bracie Mikołaju Kanoniku sam jeden za- 
brał całą sukcessyą, wićycey sto tysięcy złotych 
polskich wynoszącą, -Z tych zatém powodów Ia 
gnacy Lachowicz jak nie mógł mieć tak i nie 
miał żadhey pretensyi do sukcessyi po Kajetanie 
bracie, i przez lat sześć, nie czynił żadnego sto- 
sunku, iak i żaden z braci owszem bezprzeszkodnie 
Żałujący jako naturalny Sukcessor rządził się i 
depensa ponosił w processach. Gdyby Ignacy brat, 
oyciec Giedroyciowey czuł się bydź należnym do 
tego spadku idealnego, żądałby zebrania onego 
bilansu czy z początku, lub w ciągu lat Sześciu; 
lub nadałby moc czy córce swojey lub zięcio- 
wi JP. Giedroyciowi do dochodzenia, lecz tego 
nie czynił, bo znał i był rzeczywiście przeko- 
nany, że wspólnych pracą jednoczony fundusz Ka- 
jetana ze mną, jest objektem dzieci moich i dła 
tego umierając, nawet ani Testamentem, ani in- 
nym jakim tranzaktem nie nadał córce swojey 
mocy dochodzenia Sukcessyi po Kajetanie, jak nie 
miał mocy io tym nie myślił, Oświadczenie Fran- 
ciszki Giedroyciowey przez jey męża i Plenipo- 
tenta do Gazety podane, głoszące krocie pozosta- 
łey jakoby Sukcessyi po Kajetanie, i że oni do 
tego należą, jest tylko próżną chłubą, aby w o- 
czach publiczności pokazać się acz na moment 
posiadaczem wielkich spadków na powietrzu, któ- 
rych istotnie nie ma ido nich nie należą, Piszą 
Giedroyciowie w jednym mieyscu, że Sukcessya 
wynosi do dwóch kroć sto tysięcy, w drugim 
do kilkakroć prócz brylantów, kleynotów, srebra, 
złota etc. folwarku, kamienicy w. Wilnie i pla- 
ców, które jakoby jak i po bracie Xawerym w 
Wilnie umierającym, summy, obligi, sam jeden 


Żałujący zabrał, Lubo żałujący nie ma potrzeby 


obiaśniać się przed Giedroycićm, gdyż sam oy 
ciec Franciszki ani Sukcessyi tey ani bilansu nież 
chciał widzieć i córce mocy nie nadawał, bo nie 
miał, lecz gdyby wzrok łatwowierny nie sądził 
inaczey, winienem o tych krociach, i, użytkach 
Sukcessyi, punkta nayważnieysze okązać: w Exa 
dywizyi Szulnickiey skassowane przez Departa= 
menut 72,000 złotych polskich, ze schedy dwóch 
włościan tam wydzielonych, intraty dotąd poszły 
na poszliny, solucyą i podatki, na Zyrmunach 
summa do 50,000 zł: skassowana przez process, 
na PP, Korwellach 1,700 rubli srebrnych przez 
niedostatek funduszu wolnego równie bez skut- 
ku; processa dotąd przewodzące się W Sądach 
Głównych zjazdowych poprawczych i w Rządzą- 
cym Senacie wymagają niezmiernego kosztu, dal- 
sze zaś drobne pozostałe summy na Bankrutach, 
za karteczkami i regestrami na różnych osobach 
których ani majątku, i samych znaleść niepodo- 
bno, więcey depansować bez skutku na proce- 
ssa potrzeba jak zyskać, kamieniczka jedna w 
Wilnie na Zamkowey ulicy więcey funduszem 
zeszłego nabyta przez Kajetana, już po śmierci 
jego przez żałującego została wyreperowaną, tey 
więc intrata po odtrąceniu podatków , i terra- 
giów nie wróciła jeszcze depansów poniesionych, 
a zaś z sumin drobnych jeżeliby i były które u- 
zyskane, to nie wystarczają na opłatę długow 
s, p. Kajetana Lachowicza, a cóż powiedzieć o 
wydatkach ogólnych na processa przechodzące 
z Konkursów na Konkursa, na opłatę kop i in-' 
nych depansów, ktorych żałujący poniosł już do 
kilkadziesiąt tysięcy złotych polskich przecho- 
dząc różne koleje, reszta żadnych, ani mająt* 
ków asi placów w Wilnie niema, podług marze* 
nia JPP. Giedroyciów w oświadczeniu, jak rów= 
nie niebyło żadnych brylantów, kleynotów, sre- 
bra etc. gdyż $. p. brat źałujący nie miał tego 
ani z familii, ani sam nabywał żyjąc z pracy 
osobistey, co się tycze mniemaney Sukcessyi po 
Xawerym bracie, ten ciągle mieszkał rażem z Giea 
droyciową, a przybywszy czasowie do Wilna, 
niespodzianie dni życia dokonał , żałujący przeż 
obowiązek braterski własnym kosztem ostatnią 
dopełnił posługę, acz żadney Sukcessyi nie wziął, 
a cokolwiek posiadał Xawery, wszystko zabrali 
Giedroyciowie, u których ciągle przebywał $. p. 
Xawery, Giedroyciowa wyposażona od oyca swo- 
jego zażycia, na tym podług prawa przystać po- 
winna, nie tylko ona po żadnym stryju nie mA ` 
prawa do spadku, ale nawet i po oycu bracia je= 
go otrzymaćj powinni wszystko co nadwyż wy- 
posażenia objęła, nadto: gdy całą sukcessyą po 
Kanoniku Mikołaju, i` Xawerym zabrała taż Gie- 
droyciowa i sama zostaje winna żałcemu, wię- 
cey 200,000 zł. pol., a gdy dopiero poważyła 
się Giedroyciowa przypowiadać się do sukcessyi 
po Kajetanie bracie, do czego nie ma żadnego 
prawa, i nigdy nie byłaby w stanie powrócić już 
poniesionych depansów na processa i opłaconych 
długów. Załcy przeto ostrzegając każdego, iż 
W. Giedroyciowa do spadku po Kajetanie Lacho» 
wiczu jak i Xawerym nie ma żadnego prawa, 
próżno tylko szuka chluby przed publicznością, 
będąc sama wiele żŻałcemu wińna do zwrótu, 
z tych zatćm lubo ona nie jest wstanie żałcemu 
przerwać działań w interessach i proceśsach ja- 
ko naturalnemu sukcessorowi, a jeżeliby w czćm- 
kolwiek z powodu uczynioney intruzyi Giedroy:« 
ciowey, mógł żałcy doświadczyć przeszkodęji za* 


)ó(. 
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mitrężenie w ciągu ińteressów, to wszelkich strat, 
szkod, tak ma samey Giedroyciowey, jako i jey 
mężu plenipotencie szukać będzie, równie, jak i 
zagarniętey sukcessyi "po bracie Mikołaju Kano- 
niku i pozostałości po rodzicach, oraz bracie Xa- 
werym dalszych wszelkich szkod ztąd wymknąć 
mogących. ? 

Ludwik Piotr Lachowicz Kapit. woysk Pol. 

Roku 1826 mca maja ı dnia. Przed Akta- 
mi Ziem. Ptu Wileń. stanąwszy obecnie W, JP. 


Ludwik Piotr Lachowicz Kapitan woysk Pol. ni- 


nicyszy Remanifest przez siebie podpisany wpi- 
sać do protokułu podał, i ony w tymże protoku- 
łe własnoręcznie podpisał. 
Przyjąłem Jan Zienkowicz Rejent i Kaw. 
*Dozwolono drukować. Dnia 1 maja 1826 
roku, Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka. 


2. Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą. 
etc. eto. etc. | 


Urodzonym Alexandrowi Pełnoletniemu 


Bratu , Elżbiecie, w panieńskim stanie pod o- 
pieką tegoż będącey siostrze Koseckim, zmar- 
łego Mikołaja Koseckiego b. Powiatu Prażań: 
Strapczego Tytularnego Sowietnika potomstwu, 
Pozew przed Sąd Ziemski Powiatu Prużańskie- 
go do rozpoczętego pod życiem oyca Procede- 
ru, i z obżałowanemi oraz byłemi opiekunami 
na Kondemnatach i Suspensach przerwanego , 
z Powództwa Starozakonnego Icka Abrahamo- 
wiczą Goldberga mieszkańca Miasta Prużanny 
wyniesiony o to: Zeszły Mikołay, Kosecki od 
roku 1813 mając z żalącym się Goldbergiem 
z rozmaitych zrzódeł rozrachunki, naliczył dla 
siebie należnych rubli assygnacyynych 5000; z 


© których lubo żałujący się czynił nadpłaty na 


każde zawołanie, i w roku 1817 została dłu. 
gu tylko rubli assygnacyinych 600, jednak Stra- 
czy Kosecki odkładając sprawdzenie rachan- 
| 44 dał żalącemu się do podpisu przygotowany 
w roku tymże maja 1 na 5000 rubli assygna- 
cyinych Dokument, po wzięciu którego nmie- 
jąc zagrozić żalącemu się szkodzeniem we 
wszystkich interessach , zmuszał. do dawania 
częściami pieniędzy, owszem kazał sobie wy- 
dać prawo zastawne w 5000 rubli assygnacyi- 
nych na schedę w Mattści Plancie, przez Ex- 
dywizyą wieczystą żalącemu się wydzieloną 
wrażając: że to koniecznie jest potrzebnem dla 
obrony żalącego się interessów , które pro- 
tegować okiecał, i że on wzajemnym rewer- 
sem nieprzerwaną żalącego się possessyą 1 
zwrócenie bez pretensyi prawa zastawnego za- 
bespieczy, upewnił, wydając takowy rewers 
umieścił mimo wiadomość żalącego się jako- 
by jeszcze 2000 rubli assygnacyinych do wy- 
płacenia należały; ą tak niewolnie dwa Doku- 
menta w ręku swoim zatrzymawszy, nigdy od- 
dzieloey rzeczy znaczyć nie mogące, równą 
jak wprzódy koleją, w różnych datach znacz- 
ne z rąk żalącego się wybierał nadpłaty, z kolei 
w roku 1821 julii 5o, lubo i sam z własne- 
go przekonania uznał bydź dług zupełnie u- 
spokojonym, i dokument w roku 1817 datny 
w oryginale powrócił, jednak gdy na żądanie 
Żalącego się zwrócić podług swego upewnienia 
prawa zastąwnego niechciał, i do ostateczne- 
go rachunku przystąpić, ani przebranych pie- 
niędzy zwrócić, wtenczas dopiero Żalący się 


dostrzegając zamisrow Strapczego Kóseckiego 
na krzywdę Żalącego się ułożonych, tćm wię- 
cey przekonał się o nich, im mocniey wrażać 
starał się zeszły, Kosecki, aby względem re- 
wersu jego przeciwko prawn zastawnemu wy- 
danego nayściśleyszy zachować sekret; dla u- 
nikniepia ratćm skutków tego postępku zas 
siągńął żalący się porady przyjaźnych osób., i 
za ich przewodnictwem powziął. wiadomość, 
Że w rewersie są wyważone 92,000 r. ass. ja- 
koby jeszcze należne, a w dokumencie z roku 
1817 maja a na rub, 5,000 zwróconym , daty 
kwitow na różno-czasowe opłaty na dokumen- 
cie ręką Strapczego Koseckiego zapisanych, są 
podskrobane, i tąż ręką poprawione, które prze- 
robione na poźnieysze dla tego, aby za wię- 
cey miesięcy sowite procenta mógł likwidować, 
wymawiał mu tę nieprzyzwoitość żalący się i 
żądał zwrócenia pisma pod tytułem zastawy 
wziętego, ale zeszły Kosecki oświadczył, ze 
nigdy nie pożyczał za siódmy procent pienię- 
dzy, a co wybrał, to policzył naypr:ód na pro~ 
centa, i reszta na kapitał, powodem tey od- 
powiedzi zmuszony był żalący się dopomipać 
się drogą prawa, i pozwał go w reku 1821 
przed Sąd Ziem. Prużań. Pozwany unikając 
rozprawy wzdać siębie dozwolił; późniey nieco 
zakończył życie, a żalący się w roku 1825 po. 
zwał obżałoych sukcessorów i opiekunów , za 
miestannością pozwanych i wyszukaną prze- 
włóką zapisana w sprawie suspensa; po któ- 
rey do kontynuacyi procederu powołując po- 
zywa w prośbach: 1) o obwarowanie stanno- 
ści prawną opłatą na zaszie kondemnaty: 2)a 
zwrócenie pisma w roku 1818 7bra 26 pod 


tytułem prawa zastawnego na imie zeszłego - 


Mikołaja Koseckiego w 5,000 rub. ass, na sche- 
dę w plancie niewolnie zatrzymanego, 5) o 
przyjęcie od żalgo się w dowodzie kwitow, 
rachunku i przysięgi: 4) o uchylenie wszyst- 
kich pretensyow obżałnych, 5) o zwrót prze- 
branych pieniędzy z procentem i potrącenie 
wedle prawa: 6) o inekwitacyą do wszelkiego 
po zmarłym Koseckim majątku sposobem €x- 
tenuacyi i preokupacyi, a z kolei do pienię- 
dzy w ustawie Powszechney Opieki Wileń- 


skiey i gdziekolwiek będących z wołnćm tych- 


że aresztowaniem, 7) o zwrót wydatków pra- 
wnych, i o wszystko co w czasie sprawy. bę- 
dzie proszono. Pisan z wolną poprawą. 
Roku 1896 mca apryla 29 dnia, Woźny 
Ptu Prużań. niżey podpisany tę kopią Pozwu 
z oryginałem zgodną ua instancyą Starozakon. 
Icka Goldberga obywatela miasta Ptu Prużań., 
po JPP. Alexandra brata i Elżbietę siostrę Ko- 
seckich, przed Sąd Ziem. Prużań. wyniesione- 
go, w Expedycyi Pocztowey Prużańskiey dla 
przesłania pocztą do Redakcyi Wileń. Gaze- 


ty Kuryerą Lit., celem trzykrotnego przez 


druk ogłoszenia, Z racyi imiewiadomego po- 
zwanych mieszkania, i miemięnia osiądłości, 
oddałem, Adam Rapko W. P.P. 
Dozwąlono drukować, dnia 4 maja 1826 
roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka. 


o. W numerze 15 Dodatku Kuryera Latew= : 
skiego teraźnieyszego 1826 roku było ogłosźono, © 
znaydujących się do sprzedania dwóch Pantaleo- 
nach, jakowe że są już sprzedane, przez niniey- 
sze zawiadamia się. Śzmuyło Chaim Klaczko. 
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* DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 56. 


Wilno dnia 70 maja v. s. Roku. 1826 


UkAż RZĄDZĄCEGO SENATU. 
O zaprowadzeniu w Izbach Powszechnej 
Opieki nowych prawideł na rozdawanie ka- 


pilat ow. 


Wedlę Ukazu Jego CESARSKIEY Mości, Rzą: 
dzący Senat słuchali raportu P. Zarządzającego 
Ministeryuia spraw wewnętrznych, przy którym 
przedstawując kopią Naywyżey potwierdzoney 


| w dniu 20 stycznia roku bieżącego Opinii Rady 


' Państwa, o zaprowadżeniu w lzbach Powszech- 


ney Opieki nowych prawideł na rozdawanie ka- 
pitałow , prosi uczynić rozporządzenie dla nale- 
żytego podług teyże opinii wypełnienia, Do te- 
go P. Zarządzający Ministeryam spraw wewnę- 
trznych dodaje, iż zależące właściwie od Mini- 
sterynm spraw wewnętrznych rozporządzenia, dla 


' wypełnienia wyżey wspomnionego Naywyżey 


potwierdzonego postanowienia, zrobione przez aie- 
go zostaną, za otrzymaniem Z Rządzącego Sena- 
tu w tey rzeczy Ukazu , 7/ pomienioney zaś 
opinii Rady Państwa wyrażono: Rada Państwa , 
na Departamencie Ekonomii i na Powszechnćm 
Zebraniu rozpatrywała: przedstawienie Zarządzą* 
jącego Ministerynm spraw wewnętrznych, o za- 
prowadzeniu w Izbach Powszechney Opieki no- 
wych prawideł na rozdawanie kapitałow na po- 
życzkę, i otrzymaną w tey rzeczy opiniją od Mi- 
nistra Skarbu. Po ścisłćm porównaniu wszystkich 
przyczyn, wyrażonych w pismach pomienionych 
Ministeryow, Rada Państwa sądzi: dla wygodniey- 
szego obrótu kapitałów w Izbach Powszechney 
Opieki, dopełnić trwające ustawy o rozdawaniu na 
pożyczkę przez następujące artykuły: a ) Kapi- 
tały własne lzb Powszechney Opieki i lokacye 
wiecżyste lub czasowe na przeżnaczone użycie, po- 
Życzać na ewikcyą nieruchomych szlacheckich 
majątkow osiadłych, na lat 24. 2) Z kapitałow 
apellacyynych i różnych innych lokacyy , poży- 


' czać na teyże samey osnowie jedną trzecią część. 


5) Pozostałe dwie trzecie części kapitałow apel- 
lacyynych iróżnych innych lokacyy, dla uniknie- 
nia trudności w zadosyć uczynieniu żądaniom ło- 
katoryuszów , pożyczać ną jeden rok, na dwa i 
na trzy lata, dozwalając i odłożenia terminu do, 
opłaty kapitału , ale mie więcey nad lat ośm od 
czasu pożyczki, 4) Przy rozdawania kapitałow 
na pożyczkę na lat 24, zachować co do przyy- 
mowania na ewikcyą mejątkow, potrącenia pre- 
mium i rozłożenia opłat, w zupełności prawidła, 
dla kassy zachowawężey dane. 5) Przy rczdawa- 


, miu na pożyczkę kapitałow na rok jeden, na dwa 


i na trzy lata, zachowując co do przyymowania 
na ewikcyą majątkow prawidła, w poprzedzają- 
cym artykule ustanawiające się, procenta podług 
tey pożyczki pobierać na dawnieyszey osnowie 
zgóry zarok. 6) Dawnieysze 1astoletnie poży- 


'czki na majątki osiadłe, przenosić na nowe ter- 


tiny podług nowych prawideł na lat 24 i doda- 
tek pożyczki podług ilości zostającego w ewikcyi 
majątku, czynić na żądanie pożyczających, ale 
tylko akuratnym z nich, postrzegając, ‘iżby świa- 
destwa o pewności majątku były podług rewizyi 
ostatniey , i pobierając przy takich zdarzeniach 
od Gałego przeterminowanego i dodatkowego ka- 
pitału premiun, 7) Dawnieysze krótkoczasowe 
pożyczki przeterminować dla akuratnych poży- 


czających na ich Żądanie, i dodatkową pożyczkę 
podług ilości ewikcyi czynić nie inaczey , jak po 
nadeyściu terminow pożyczki, mie odstępując je= 
dnakże tego prawidła, iżby czas obracania się kapi< 
tału n pożyczającego , nie był większy nad lat 
ośm od czasu pożyczki, i Żeby Świadectwa na 
majątek były podług rewizyi ostatniey. 8) Po- 
życzkę w, monecie srebrney i złotey kapitałow, 
własnych Izb Powszechney Opieki, na przezna= 
czone użycie i jedną trzecią część z kapitałow 
apellacyynych i lokowanych, uskuteczniać na o- 
siadłe nieruchome majątki na lat 12, a dwie trze- 
cie częsci z tych ostatnich kapitałow na rok je> 
den, na dwa i na trzy lata, a co do czasu o= 
płaty procentow i powrótu kapitałow postępować 
wę wszystkićm na dawnieyszey osnowie. 9) Pra- 
widła przez Naywyższy Ukaz 26 stycznia 
1820 roku dane o ilości surmm, jakie mogą bydź 
wydawane na pożyczkę przez same Izby Powsze- 
chney Opieki, potwierdzają się i teraz; ną sku- 
tek czego: a) Te Izby, które mają kapitału wła- 
snego i zlokowanego nie mniey jak 500,000 ru- 
bli, oprócz będącego w obrócie w beztermino+ 
wym długu w Kommissyi umorzenia długow, mo- 
gą same uskuteczniać pożyczkę do 30,000 rubli. 
b) Izby, będące w takim stanie co do kapitału; 
mogą uskuteczniać same i przeterminowanie: pier+ 
wszey pożyczki do lat 34, jeśli pożyczka nie „bęs 
dzie przewyższać 50,000 rubli, i w czasie takie= 
go prżeterminowania dopełniać pozyczkę do tey 
ilości, jeżeli dawnieysza pożyczka była mnieyszą 
od niey. c) Izby te, z nadeyściem terminu krót- 
koczasowey pożyczki, jeśli komukolwiek z po- 
życzających nie było jeszcze dane przetermino- 
wanie dla opłaty kapitału żadnego razu, mogą 
go same dozwolić jednoczasowie na rok jeden, na 
dwa i na trzy lata w sumimie do 30 tysięcy ru- 
bli, przydając i pożyczkę do tey ilości. d) Izby, 
które mają nie mniey nad 500,000 tysięcy rubli w 
bezpośrednićm śswojćm rozporządzeniu; stosu- 
ją prawidła, w poprzedzających artykułach usta- 
nowione, do sumin 15 tysięcy rubli. e) Té 
i ipne Izby o dalszych pożyczkach, przetermino- 
waniach, dodatkach pożyczki, i odkładach terminu; 
przedstawują Ministeryum spraw. wewnętrznych, 
które o nowych pożyczkach i ich dodatkach przed< 
stawując Komitetowi Ministrów dla wyjednania 
Naywyższego rozwiązania o przeterminó 
waniu stanowić będzie, uważając podług okolicz- 
ności, dla których o takowe przeterminowanie 
prośba zachodzić będzie. 10) Wszystkie dawniey- 
sze rozporządzenia, względem obrótow kapitałow, 
Izb Powszechney Opieki, tak ogólne; jako i sźcze* 
gólne w niektórych guberniach zostawić w żupeł- 
ney swey mocy. 11) Co się tycże rozdawania ha po> 
życzkę kapitałow lzb Powszechney Opieki w 
Gruzyi i Guberniach nad Bałtykiem położonych, 
wydane będą osobne prawidła, po otrzymaniu pro- 
jektów o tém od Głównych Zwierzchników nad 
temi Gubernijami. 12) Pożyczka na ewikcyą do=* 
mow, albo inney budowli w miastach gubernial- 
nych, czynić na przyszłość wtedy tylko, kiedy 


pomienione bndówle będą zaassekurowane, i 


z warunkiem przy tém: a) iżby pożyczka nie 


przechodziła połowy tey summy, w jakiey budo< > 


wa będzie zaassekurowana; b) iżby pożyczka czyź 


+ 


niona była na rok jeden, na dwa i nie więcey jak 
ma trzy lata; c) iżby ani pożyczka, ani prze- 
terminowanie nie były czymone inaczey , jak 
za rozwiązaniem Ministeryum spraw wewnę- 
trznych; d) iżby w zdarzeniu nieakvratney opła- 
ty, z uchybiającemi terminu domami postępowa- 
no było podług prawideł Banku pożyczkowego, 
Uczynione zaś do tego czasu pożyczki na ewi- 
kcyą domow i innych budowli, zostawić na da- 
wnieyszey osnowie, ale odłożenia terminu ich 
nie czynić , chybaby były one zaassekurowane. 
Prawideł tych mie rozciągać tylko do Izb Po- 
wszechney Opieki: Kijowskiey , jako mającey 
swoje prawa podług Ukazu 15 marca 1821 ro- 
ku, i do Taganrogskiey i Odeskiey, dla których 
wydane będzie osobne postanowienie. 15) Dla wię- 
kszego zabezpieczenia lokatorów w akuratnóm za- 
dosyć uczynieniu, upoważnić Ministeryum spraw 
wewnętrznych, w czasie niedostatku pieniędzy w 
jedney Izbie, pożyczać je, albo z gotowych summ 
u drugiey, albo z zachowujących się w Kommis- 
syi umorzenia długow, z opłatą tey ostatniey po 
6; na rachunek teyże Izby, dla którey wzięte zo- 
staną pieniądze. 14) A ponieważ zdarzyć się mo- 
że, że w jedney Izbie będą życzący pożyczyć pie- 
niędzy, kiedy kapitały tey Izby są rozdane, prze- 
ciwnie zaś w drugiey lzbie zostają te kapitały 
bez obrótu, więc i w tém zdarzeniu upoważnić 
na czas przyszły Ministerym spraw wewnętrznych, 
przenieść z jedney Izby do drugiey gotowe pie- 
niądze, w miarę potrzeby na pożyczkę , z tém, 
iżby obligi pożyczających wydawane już były na 
imie tey Izby, którey kapitał powierza się pożycza. 
jącemu. Autentyczną opinią podpisał: Prezydent 
Rady Państwa Xiąże Piotr Łopuchin. A na 
tey Opinii własną JeGo (JESARSKiEY Mości ręką 
napisano: Ma bydź podług tego. S. Petersburg, 
20 stycznia 1826. Rozktazali: dla ogłosze- 
nia wypisaney Na y wyż e y potwierdzoney przez 
JEGO CESARSKĄ Mość Opinii Rady Państwa, wszy- 
stkim Rządzom gubernialnym iobwodowym za- 
łecić przez Ukazy, i również dać wiedzieć PP. 
Ministrom, Wojennym  Jenerał-Gubernatorom , 
Wojennym Gubernatorom zarządzającym spra- 
wami. Cywilnemi, Jenerał-Gubernatorom i Cy- 
wilnym Gubernatorom; a do Nayświętszego Rzą- 
dzącego Synodu, oraz do wszystkich tuteyszych 
i Moskiewskich Departamentow Senatu przesłać 
mwiadomienia, Dnia 7 apryla 1826 roku. (Z Zgo 
Departamentu). 


Prawidła dla handlu tranzitowego bydłem 
Rossyi przez KrólewstwoPolskie do Austryi i Prus. 
i (Crag, 26i). 
« $ 14. Jeżeliby w ciągu drogi, z liczby prze- 
pęożanych tranzito wołów, część ich z choroby upa- 
ła, i takowa, jako nieprzydatną do użycia, zosta- 
ła zakopaną do ziemi, a właściciel bydła mógłby 
tego upadku dowieśdź wywodem słównym, na miey- 
scu spisanym, w takiem zdarzeniu, niedostająca li- 
czba wołów nie podlega opłacie poszliny. zda- 
rzeniu zaś ubytku bydła od ochromienia (podbi- 
cia się) i temu podobnych zdarzeń, nieczyniących 
bydlęcia niezdatnem do użycia, alboli też straty na 
drodze, albo zabranie wołów, w takim razie, jako 
bydło to pozostaje w kraju do użytku, przeto też 
pówinna bydź od niego opłacona poszlina komsum- 
pcyyna; a zatym takowa strata ma bydź adnotowa- 
na przez mieysca skarbowe, dla sprawdzenia usta= 
nowione, na wydanem świadectwie o złożeniu kau- 


„cyi i na liście konwojowym, na ten przedmiot, iż- 


by opłata konsumcyyna za niedostające woły, mo- 
gla bydź uzyskaną przez jakąkolwiek Tamożnią 


konsumpcyyną , albo też potrącona w Tamożni, 
przez którą się wpuszcza, z powrótćm kaucyi. W 
pierwszóm zdarzeniu Tamożnia konsumpcyyna obo- 
wiązana jest wydać zwyczayną kwietacyą na o- 
płatę poszliny, a w drugiem powinna zaadnotować 
na świadectwie o kaucyi, ile takiey opłaty nale- 
ży do potrącenia przy powrócie kaucyj. 

Samo z siebie wypada, iż jeżeli, z przyczyny 
podobnych zdarzeń, pędzący woły opłacił już go- 
towemi pieniędzmi konsumipcyyne posziiny za je- 
dną połowę całego transportu, wówczas, wprzy- 
padku ich straty, za drugą połowę nie będzie się 
Żądać od niego poszlirty gotowemi pieniędzmi, ale 
tylko zaadnotuje się na świadectwie o kaucyi. 

15. Przedaż bydła częściami, zprzyczyny 
ochromienia lub temu podobnego przypadku, dla 
którego daley pędzone bydź nie może, dozwala się, 
lecz nie więcey nad trzy woły, w każdem miey- 
scu sprawdzenia, noclegu albo odpoczynku. Je- 
dnakże takowa przedaż ma bydź zaadnotowaną 
przez urząd, znaydujący się w mieyscach dla spra- 
wdzenia naznaczonych, na świadectwie o kaucyi i 
liście konwojowym, podług prawideł, w uprzednim 
$ przepisanych , dla powinnego uzyskania poszlin 
za przedaną liczbę. 

$ 16. Jeśliby którykolwiek z właścicieli 
transportow, w czasie pędzenia bydła przez K ró- 
lewstwo, chciał to bydło przedać hurtćm albo czę- 
ściami, na użycie w Królewstwie, albo dla ode- 
słania jego transito przez drugą osobę, tedy taka 


odmiana uczynioną bydź może w jedney jakieykol-- 


wiek z Tamożni konsumpcyynych, jakiemi są: 
Kielce, Radom, Kalisz, Lublin, Płock, Warsza- 
wa, Siedlce i Suwałki, i w takiem zdarzeniu, kie- 
dy przedaż nastąpi na potrzebę wewnętrzną, tedy 
przedający albo kupujący obowiązany jest opłacić 
poszliny konsumpieyyne w jedney z wyżey wys 
nych Tamożni ; w zdarzeniu zaś przedaży wołow, á 
zostawieniem pierwszego ich przeznaczenia na tran- 


sito, tedy Komora Królestwa Polskiego powinna: 


bydź zabezpieczona nową kaucyą, jeżeli przeda- 
jący nieodstąpi nabywcy wołow złożoney przez 
niego pierwiey kancyi, dla tego nie odbicie po- 
trzeba przesłać świadectwo o;kaucyj; jeżeli zaś no- 
wa kaucya przez nabywcę będzie złożona, ted Ta- 
możnia, w którey nastąpiła przemiana właściciela 
transporta, obowiązana jest zaadnotować to na 
świadectwie o kaucyj, złożoney przez pierwszego 
właściciela, i one powrócić. EA 
$a7. Jeżeli przemyślnicy zechcą powrócić 
do Rossyi z pędzonćin transito bydłem, albo z je- 


, 4 "A +, at" 1 
„dney drogi przeyśdź na drugą, w takióm zdarzeniu 


obowiązani są objawić o swoim zamiarze w jednóm 
z mieysc, dla sprawdzenia naznaczonych, w którem 
znaydujący się urzędnicy powinni odmianę w rze- 
czy naznaczenia bydła a bo drogi na liście konwo- 
jowym zaadnotować , z oznaczeniem obraney na 


powrót albo dk mianidnez marszruty, a jeżeli przy ` 
) 


tey odanianie będzie wybrana inna wypusżczająca 
Tamożnia , wówczas urząd, w którym będzie or 
świadczona taka odmiana, powinien natychmiast 
o tém uwiadomić, tak "Tamożnią wpuszczającąy 
przez którą bydło wyszło do Królestwa Polskie- 
go; jak równie i Tamożnią wypuszczającą, która 
pierwiey była naznaczoną dla wypuszczenia bydła 
za granicę; ta zaś ostalnia nadesłane od Tamożmi 
wpuszczającey uwiadomienie, obowiązana jest ode- 
słać, za otrzymaniem uwiadomienia o neslaiey od- 
mianie, dotey Tamožni wypuszczającey, która da 
wypuszczenia bydła za granicę ; zostanie na nowo 
obraną, z wypisaniem w odezwie o nastałey od- 
mianie. "ate 
$ 18. W mieyscach dla sprawdzenia, równie; 
jak i w Tamożniach konsumpcyynych polskich, 
gdzie jest dozwolona przedaż bydła, kilkodniowy 
odpoczynek,oprócz dni, w marszrnucie naznaczow ych; 
jeżeli tego zechce przemyślnik ; pozwolony bydź 
powinien, co jednekże Zwierzchność mieyscawa 
'obowiązana jest zaadnotować z poszczególnćm s y+ 
jaśnieniem, ile dni użyto natakowy odpoczynek, 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


| 
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 ryera Littagjo podaje się 


a Sąd Ziemski Powiatu Wilenskiego, co 
do sprawy kankursowey kredytorow tytular- 
nego Sowietnika Józefa Doroszki w tym Sądzie 
odchodzącey, znaydując iż powodem zajęcia W 
sekwestr skarbowy domu tegoż Doroszki do 
wybrania zawinionego Magistraturze Powsze- 
chney Opieki i Szpitalowi śgo Jakuba długu, 
satysfakcya partykularnym jego Kredytorom 
wstrzymaną została, gdy zaś dopiero z otrzy- 
maney odteyże Magistratury wiadomości oka- 
zuje się, iż jeszcze inała ilość wypada do uzy- 
skania skarbowego długu, na zaspokojenie któ- 
rego , łatwa kredytcrowie zgodzić się mogą, 
lecz obok tegó Sąd zważając, że z liczby Urzę- 
dników którzy wtey sprawie głosow produk= 
towych i replikowych słuchali, Prezydent Jaż- 
dowski zszedł z tego Świata, dalsi zaś z urzę- 
du wybyli, s ztąd gdy komplet teraźnieyszy 
bez wysłuchania takowych głosow podług kon- 
styt« 1726 i 1764 lat przystąpić do ukoń- 
czenia rinieyszego dzieła nie jest władnym, dla 
tego postanowzł: objawić wszystkim kredyto- 
rom i pretersarom Józefa Doroszki, iżby sami 
lub przez plenipotentow w dniu 8 mca junii 
teraźn. 1896 roku jawili się w Sądzie Ziemskim 
Wilenskim, dla powtórzenia głosow produkto- 
wych i replikowych, w uprzednim komplecie 
odbywanych, oczem trzykrotna do Gazety Ku- 

awizacya. Roku 1826 
maja 8 dnie. 
Prez. Ziem. Pttu Wilen. Michał Sawicki. 
W»lenski Ziem. Sędzia Aloizy Jasieński. 
Wilea, Ziem. Sędzia Mateusz Romanowicz. 


1 Sąd /iemski Powiatu Trockiego zawia- 
damia wszystkich kredytorow i pretensorow 
do fuoduszow WJPana Józefa Bakowskiego b. 
Prezydenta Ziemskiego. Pta Trgo mających 
stosunki, Że w dniu 1 junii roku teraz idącego 
1826 w mseście powiatowym Trokach do roz- 
biorn dzieła exdywizorskiego oczewiście przy- 
stąpi,a jako już po odbytych wszystkich a- 
ktach, po spełnieniu komportacyi, po upływie 
od daty pie: wszey awizacyi tyle czasu bez ża- 
dnych odkłałow takową sprawę rozbierać bę= 
dzie, tak spodziewa się że Kredytorowie ma~ 
jąc dosyć Czasu nie zechcą w przystąpieniu do 
sprawy czynić mitręgi, atym samym przybliżą 
dla siebie rychleyszą satystakcyą. 

Józef Kuczewski Prezes Ziem. Trocki. 

Leonard Zyliński Sędzia Ziem. Ptu Trgo. 

Adam Strawiński Pisarz Ziemski Trocki. 


1. Oświadczenie w imieniu moim Alexan- 
dra Baroha Wrangella Podpółkownika woysk 
Rossyyskich i dalszego rodzeństwa Barona Wran- 
gellow uczynione zostało z okoliczności nastę- 
Pney : po zejściu z tego świata w roku 1825 
apryla 28 dnia Agafii Wasiłlewny Ungnade Na- 
Worney Sowietnikowey, Baronowie W rangello- 
wie jako naybliżsi krewni osiągnąwszy, sukces- 
SyĄ, mieli zaosnowane stosunki z rozmaitych pre- 
tensyi przez W, Stefana Kozłowskiego Guber- 
skiego Sekretarza do funduszu teyże zeszłey Un- 
gaade ; między inneini za otbligićm 1820 maja g 
dnia datow., a tegoż roku julii 26 w Ziemstwie 
Rosieńskim aktykowanym, zeszłemu Robertowi 


|| 
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Wilno dnia to maja v.s. 1826 roku. 


Zienkowiczowi przez Ungnade na summę rubli 
srebrnych 502 wydanym, a roku 1820 xbra 25 
dnia przez plenipotenta sukcessorow Zienkowi- 
cza, W. ignacego Polencza Tytularnego Sowie= 
tnika W. Stefanowi Kożłowskiemu przewiedzio= 
nym, poźniey po zaprowadzonym processie w 
Ziemstwie Ptu Rosieńskiego, gdy w roku 1825 ' 
julii 10 dnia, tenże W: Kozłowski Sekretarz do- 
browolnie w Sądzie Ziemskim Rosieńskim tegoż 
processu wyrzekł się, i dokumentem kwietacyy= 
nym w teyże dacie wydanym przez Sąd Ziem- 
ski Rosieński poświadozonytń i zatwierdzonym 
formowane pretensye zniweczył , fazem teź 
i oblig Zienkówiczowi przez zeszłą Ungnade 
wydany, a jemu przewićdziony jako zaspokojony;, 
który mienił bydź zaginionym, pó odzyskaniu 
zwrócić , lub w razie niewynalezienia wzglę- 
dem mie ważności onego prawne koleje, + 
zawiadomienie w Kutyerze Litewskim uczynić, 
przez udzielny dokument obowiązał się, lecz 
dotąd tego nie spełnił; gdyby więc wyżey wzmie= 
niony oblig 1820 maja g dnia datowany , Ro- 
bertowi Zienkowiozowi przez zeszłą Ungnade na 
summę rubli sr. 502 dany, a potćm W. Kosłow= 
skiemu Sekretarzowi przelany, przez niegoż zas 
tracony, przez kogokolwiek znaleść się mogący, 
jako opłacony i sukcessorom Sowietnikowey Un= 
gnade zwrócić się powinny niemiał znaczenia; 
oraz nikt onego nienabywał, ninieysze ostrzeże+ 
nie zapisując w Akta Sądowe własnoręcznie pod4 
pisuję r. 1825 gbra 21 dnia. 

Odstawny Podpółkownik woysk Rossyyskich 
Alexander Baron Wrangel. | 

Jest w Aktach świadozę. Teodor Juszkie* 
wicz Regent Ziem. Ptu Rosień. E 

= Roku 1825 listopada 24 dnia. Na Sądzie 

Ziem. Ptu Rosień. naydując się obecnie W. JP. 
Masłowski Sekr. Gran. i Adwokat Rosień, tako= 
we oświadczenie do Akt podał. Przyjęto Stani- 
sław Olechnowicz Prezydent Ziem. Rosień, Kon- 
stanty Lutkiewioz Sędzia Ziem. Ptu Rosień. Win= 
centy Ostrowski Sędzia Ziem. Ptu Rosień. 

Dozwolono drukować. Dnia 7 maja 1826, 
roku, Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka, 


a Niżey podpisany Alexander Sulistrowski 
syn zeszłego 5. p. Kazimierza Sulistrowskiego 
Gubernatora Mińskiego i Kawalera, z mocy Te- 
stamentu oyca swojego w roku 18125 czerwca t 
dattnego a 1818 septembra5 w Sądzie Głównym 


_Mińskim 2 Departamentu Aktykowanego, wszy- 


stkich Dobr ogólnych w Guberniach Wileńskiey 
i Mińskiey położonych (a z których część je- 
szcze w Gubernii Mińskiey pod possesyą doży> 
wotnią żony pradziada JW. Macieja Kazimierza ; 
Oskierki Marszałka Mozyrskiego zostaje), będąa 
sam jeden Dziedzicem, po wyjściu z nieletności 
w roku teraznieyszym znalazł wszystkie Dobra 
zajęte w posessye zastawne przez kredytorow 
oycowskich , na objekt pobierania wypadających 
odsumm im należnych procentow, oraz dalszych 
rozmaitych skarbowych uzyskiwań, oprócz cze- 
go exdotacye dwóm siostrom JWW. Antoninie 
Sulistrowskiey i Konstanoyi z Sulistrowskich 
Skirmontowey należne, nie miały dotąd żadney 
satysfakcyi i ubezpieczenia, a ztąd obciążały do- 
bra, jakie jeszoze w posessyach dożywotnich bab- 


ki i prababki znaydowały się. W takim rzeczy 
położeniu niżey podpisany mając zamiar ostate- 
cznie ukończyć ogólny interes, tak z kredytora- 
mi oyca swojego, jako też jednoczasowie z sio- 
strami swemi, przez wezwanie do Gazety Ku- 
ryera Litewskiego zamieszczone, zaprosił wszy- 
stkie strony do układu, skutkiem takowego we- 
zwania, za zebraniem się JWW i WW. wies 
rzycieli, dziedzic dóbr Alexander Sulistrowski, 
dążąc jedynie do tego celu, ażeby mogł dopeł- 
nić jak nayrychleyszą satysfakoyą wszystkim kre- 
dytorom, okazał cały stan massy funduszu, oraz 
billans ogólnych długow oyca swojego, tudzież 
dalszych rozmaitego rodzaju ciężarow , i wybor 
sposobow czyli srodkow; usatysfakcyonowania je- 
dnoczasowego ogólnych należności do woli i u- 
miarkowania samychże kredytorow zostawił; kre- 
dytorowie widząc z jedney strony tak otwarte 
dziedzica postępowanie , który jednoczasowie u- 
kład z siostrami czyniąc, ogólne dobra na satys- 
fakcyą kredytorow poświęcił, odstępując w ukła. 
dzie, wszelkich sporow, co do natury i dystynk. 
cyi tych dóbr, jakowe satyslakcyi wierzycieli 
nie mogłyby podpadać, z drugiey, nabierając isto- 
tnego przekonania, iż długi zeszłego Gubernato= 
ra Sulistrowskiego, dwa miliony sześćkroć sto ty- 
sięcy zł. wynoszące (oprócz exdotacyi dla siostr 
przypadającey) z powodu ogólnego niedostatku 
gotowych pieniędzy, nie mogą innym porząd- 
kiem być opłacone i zniesione , jak tylko przez 
rozdział majątków ziemnych sposobem exdywi- 
zyi, aby uniknąć tey ostateczności, i wszystkich 
processowych kolei, wybrali i osądząli za rzecz 
nierównie dogodnieyszą, tak dla massy jako też 
dla siebie samych , rozebrać dobra w pewnym 
szacunku , bez sądowego podziału, przez naby- 
cie onych, za dobrowolną > umową od 
dziedzica, a w miarę szacunku dóbr czyli ceny 
umówioney, nabywający dobra ziemne, 1 mający 
znacznieysze w massie należności, przyjąć posta- 
mowili już na siebie opłatę dalszych kredytorow; 


którym dziedzie zrealizuje i potwierdzi należno- 


ści, wszyscy zaś ogólnie zebrani wierzyciele, u- 
czynili ofiarę odstępstwa piątey części, jak juź 
dopiero na rzecz nabywców , z tey uwagi , iż 
mabywcy biorąc sami ziemię, kredytorom associ- 
owanym należne summy wypłacić stają się o- 
bowiązani, na osnowie takiey ogólnego układu 
zasady, gdy na odstępstwo 5tey części ogólnych 
swoich należności JW W, Kredytorowie w znacz- 
mieyszey masie zgodzili się i podpisali, jako to: 
JWW. i WW. Xiądz Tadeusz Kundzicz Biskup 
i Kawaler, Rzeczywisty Radca Stanu i Kawa- 
ler Woyciech Pusłowski, Michał Hrabia Tysz- 
kiewicz Półkownik woysk Polskich i Kawaler, 16- 
zef Gorski Star., Józef Römer b. Pezydent Sądu 
Gran. Appel. Trock., Kazimierz Bystram Szam- 
belan, Wincenty Dowgiałło Podkomor. Ptu Za- 
wileyskiego i Kawaler przez Plenipotenta swe- 
go,lgnacy Bułhak Marszał. Bobruyski, Józef Weyss 
Rotm., Józef Eysmont Sowietnik, Korsakowa Póie 
kownikowa, Piotr Muchliński Porucz., Ludwik Dą- 
browski Podkomorzy Ptu Trockiego, Przeciszew= 
ska Marszał. Oszm., Sorokinowa Majorowa, Antoni 
Römer, Masłowski Sędzia Ziem, Zawiley., Julian 


Wójewódzki, Orłowska, Jerzy Juszkiewicz, Gots 
lib Feder, Szyller, Haydukiewicz i Kajetan Ku- 
ligowski, ten wspaniały przykład do ogólnego 
dobra wszystkich interessowanych stron dążą= 
cy, skłonił obok niektórych wierzycieli , iż ci o- 
świadczyłi natychiniast determinacyą nabycia wież 
czystego 1 przez zastawy dóbr ziemnych, a spłace* 
nia dalszych współkredytorów, takiemi zaś nabyw= 
cami są: JW W: Xiądz 'TedeuszKundzicz Biskup i 
Kawaler, Woyciech Pusłowski Kzeczywisty Radca 
Stanu i Kawaler, Alexander Skirmont v. Mar- 
szałek Ptu Pińsk., oraz Józef Rómer Prezydent 
b. Sądn Granicznego A pellacyinego Powiatu Tro- 
ckiego, z któremi na osnowie wyżey opisaney, 
o nabycie dóbr zawarty został na dniu 5 tera= 
znieyszego miesiąca maja Dokument Konwencyi- 
ny Assekuracyiny, i dziedzic okaznjąc skutkiem 
samym zamiar swóy jedyny, nayrychleyszego u- 
spokojenia wierzycieli, dobra w układzie pomie- 
nionym rozebrane, natychmiast do Administra- 
cyi JWW. nabywcow oddał i postąpił, kiedy 
więc zupełne ukonkludowanie ułożonego przez 
większą część wierzycieli układu, w celu ochro- 
nienia losu kredytorow i massy od exdywizyi, 
na komplanacyi wyrażoney opisanego, potrzebn- 
je ażeby wszyscy dalsi kredytorowie, którzy na 
termin- z pierwszego wezwania jeszcze nie przy- 
byli, równą chęć oraz determinacyą ze swojey' 
strony oświadczyli i upewnili, tudzież ostateczne 
zamknięcie billansu wymaga ze wszystkiemi ge- 
neralnego obliczenia się, niemniey między kredy- 
torami do associacyi idącemi, a nabywcami wcze- 
snego porozumienia się i zawarcia wewnętrznych 
umów, z tych tedy powodow, niżey podpisany, tak 
ze swojey strony, jako też z obowiązku przez 
nabywcow komplanacyą stanowiących. na siebie 
włożonego, zawiadamizjąc wszystkich kredytorow, 
o układach , jakie i na jakiey osnowie dotąd za. 
szły, ma honor naypokorniey upreszać , ażeby 
JWW.i WW. Wierzyciele, wszyscy , tak ci, 
którzy już na odstępstwo Štey części zgodzili 
się, jako teżici, którzy jeszcze tey ofiary nie po- 
twierdzili, w celu generalnego obhwzenia się, jak 
równie znabywoami do spłacenia drugich obo- 
wiązującemi się, porozumienia się i układow , dla 
ostatecznego interessi ukonkludowania, na dzień 
1Szy następującego miesiąca junii do miasta Wil- 
na przybyć raczyli, lub prawnie umocowanych 
do działania w osobach swoich obrali i ustano= 
wili.. Datt roku 2826 miesiąca maja 7 dnia. 
Alexander Sulistrowski. 
Do-'rolono drukować 8 maja 1826 roku, 
Cenzo: „Xadzca Kollegialny Symon Zukowski. 


— 


5 W domu XX. Pijarow przeciwko kośció- 
ła Dominikańskiego u stolarza J. Pomera znaydu= 
ją się różnego gatunku meble do przedania za po: 
mierną cenę, i 


m_m 


; W yjeżdżający. 

i Wyjeżdża zagranicę do Państwa Austrya= 
„ckiego do miasta Wisbaden położonego nad Renem, 
Wileńskiey Gubernii obywatel, Józef Gorski, dla 
użycia «am wód mineralnych na miesięcy dziesięć, 
z służącym swoim Franciszkiem Lalotem. 


Redakcya Kuryera Litewskiego przeniesioną została do domu P. Ku- 
łakowskiego za Koszarami ś. Ignacego. 


NE ZN A 


=} DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 56 


Wilno dnia 10 maja v. s. 1826 Roku. 


2 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu Wi- 


Neńskiego podaje do wiadomości publiczney , że 


młyn w mieście Wilnie, pokrólewski zwany, do 
tegoż Uniwersytetu należący, za potwierdzeniem 
wyższey Ziwierzchności wypuszezać się będzie 
przez publiczną licytacyą w dwunastoletnią dzier- 


/ żawę w terminach: pierwszym 24, drugim 26 i 


trzecim 51 teraznieyszego maja. Zyczący nale- 
żeć do takowey licytacyi, zechcą się stawić z pra- 
wnemi ewikcyami na oznaczone termina w miey- 


seu posiedzień Rządu Uniwersytetu o godzinie 11 


Uniwersytetu. 


~ 


zrana, warunki zaś do licytacyi i Kontrakta są 
do przeyrzenia w każdym czasie w Kancellaryi 


Sekretarz Felix Mierzejewski. 


2 Imieniem Urodzonego Ignacego,wspólnie z Żo= 


ną jego Maryą ź Wiczynich Drobyszewskiego, zo- 


_stającego przy kancelaryi woyskowey, Jeco CESA- 


RZEWICZOWSKIEY Mosci, WIELKIEGO XIĘCIA Xon- 


. STANTEGO, Urzędnika 6tey klassy i różnych orde- 


row Kawalera, czyni się przez ninieysze, powtórne, 
publiczne zawiadomienie w tem: że kamienicy mu- 
rowaney w mieście W ilnie, przy Wilenskiey ulicy 
położoney, N. 728 oznaczoney, wyż wyrażona 


. Marya z Wiczynich Drobyszewska, jest nickwe- 


styonowaną dziedziczka, że interesami oney jako 
mąż i pełnomocny, działa wymieniony Ignacy 
Drobyszewski, imają swoje pomieszkanie w mie- 
Ście Warszawie, do ktorych iżby się jawili oso- 
biście, lub przez plenipotentow swoich, Kredyto- 
rowie i Pretensorowie bądź jakiego radzaju, a 
mianowicie: Urodzonego Józefa Jakuba Berharda, 
Professora literatury francuzkiey, w Imperator- 
skim Moskiewskim Uniwersytecie lub jego Suk- 
Gessorowie do funduszow Urodzonego Aloizego 
Wiczyniego, Doktora Medycyny, byłego Akto- 
ra domu w miescie Wilnie położonego , potrzy- 
kroć w dodatku Kuryera Litewskiego ominionego 
1825 roku miesiąca listopada dnia g za N. 152 
i w dalszych ogłoszońym zostało, w tem dla bez- 
pieczeństwa obu stron tak Dziedziczki, jako też 


bądź jakiego rodzaju pretensorow, przez niaiey- 


sze powtarza się, z tym zastrzeżeniem, jesli kto- 
kolwiek mająćy stosunek nie zajawi w przecią- 
gu sześciu miesięcy od tego ogłoszenia, przyy- 
mie własną utratę 1826 roku maja 4 daia pisan 
w Wilnie. Wincenty Nowicki Regent i Adwo- 
kat Subseliow Wilenskich. 

Dozwołono drukować. 6 maja 1826. Cen= 
zor Radzca Kollegialny Symon Zukowski, 


5 Excerpt oświadczenia z Prøtokułu potocz= 
nego Sądu Grodzkiego Pru .Wilenskiego w dacie 
niżey wyrażającey się zapisanego a pod pieczęcią 
urzędową Grodzką tegoż Ptu et eorundeqn stronie 
jest wydan, 

Roku 1826 mca apryla 24 dnia, przed Ak- 
tami Grodzkiemi powiatu Wilenskiego osobiście 
stawając, WJP. Seweryan Naramówski major woysk 


ossyyskich oświadczenie przez się podpisane do `“ 


i, ak wpisać podal. Oświadczenie imieniem 
f 1 . . 

VJP. Seweryana Naramowskiego Majora woysk 
Rossy skich ma òdstawnego porucznika woysk 


 Rossyyskich Aloizego Teodora syna Barkowa za- 


nosi się w rzeczy następney: Pod znaydowaniem 


się oświadczającego się* w Gubernii Twierskiey w 


Ptcie Korczewskim jeszcze w rokn 1019 odstawny 


Podporucznik Aloizy Teodor, syn Barkow podstę- 


pnym sposobem zdobył oblig na rubli assygnacyy- 
nych 2000 datę 17 maja 1019 na sobie noszący. 
Jakowy oblig gdy -bez żadnego zawinienia walus 
ty niemający, a jedynie tylko podstępem zdobyty 
wziął swoje nastanie, pieniędzy naony w naymniey- 
szey części niezaliczał i oświadczający się nie wziął, 
i tym sposobem ażeby ani oświadczający się ant 
też sukcessorowie do wypłaty nie byli zobowiąza= 
wanięłi ażeby takowego obligu jako nieprawnie 
oirzymanego nikt nienabywal, ninieysze oświad= 
czenie do Akt publicznych Powiatu Wilenskiego 
ku zapisaniu podając, i one przez gazetę Kuryera 
Litewskiego ‘opublikować deklarując, dla lepszey 
wiary i wagi własną podpisuję ręką. W protokule 
podpis taki. Seweryan Naramowski Major woysk 
Rossyyskich. 
Zgodziłem Regent Onufry Horodenski. 
Dozwolono drukować dnia 28 kwietnia 1826 
roku Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 
~ 5 Za rozkazem JEGO IMPERATORSKIEY Mo- 
sci Samowładnącego Wszech Rossyy etc. etc.etc. 
Gdy stosownie do postanowienia Lipaw- 
skiego Sierockiego Sądu pod d. 2, b. m, w 
sprawie spadkowey edyktalney zeszłego kupca 
Fryderyka Ernesta Konopki Terminus secun- 
dus et quidem praeclusivūs na dzień 4 augu- 
sta r, b. przeznaczony został, a zatym wszy- 
scy i każdy, którzy do pomienionego spadki 
pretensye i żądania mają lub mieć mniemają, 
a hadewszystko i osobliwie ci, którzy zeszłe- 
mu albo jego handlowi z jakichbądź stosunków 
wypłaty uczynić, rzeczy wydać , lub odebrać 
powinni, albo też dokumenta i obligi zeszłe- 
go wręku posiadają, ninieyszym po raz ostā- 
toi są cytowani i wezwani, ażeby w 'wyżey 
pomienionym terminie  praeclusionis przed 
tymże Sądem Sierockim w zwyczaynym czasie 
posiedzeń bądź osobiście, albo przez prawne 
pełnomocnictwo, a gdyby tego potrzeba wy- 
magala przy assystencyi z opieką jawili się, 
swoje pretensye i żądania prawnie dowiedli, 
niemniey też dłużnicy z wypłatami mającemi 
się nskutecznić, albo do tego spadku należą = 
cemi dokumentami i innemi obligami jawili 
się sub poena dapli, w razie zaniedbania ob- 


„jawienia, z wyraźnym zastrzeżeniem, że ci któ- 


rzyby ze swojemi pretensyami w pomienionym 
terminie jawić się nie mieli, praeclndowani i 
od dalszego poszukiwania oddaleni będą; prze- 
ciwko tym: zaś którzy wypłaty zaniedbają al- 
bo nałeżących do tey massy przedmiotów nie- 
złożą, natychmiast kroki prawne rozpoczęte zo” 
staną, Dan w Lipawskim Mieyskim Sierockim 
Sądzie d. 5 apryla 1826 roku. 
M. P Tu podpis Lipawskiego. Mieyskiego 
(NE Sierockiego Sądu. s 
Dozwolono drukować dnia 50 kwiet. 1826 
roku, Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 


Proklama: 

Po uczynionym doniesieniu kupca tuteysze= 
go Tryfona Szanina, jakoby oblig, od Szwulina 
Ulfowicza Czlena, mieszczanina miasta Minska, 
jako plenipotenta minskich kupców Michela A- 
ronowicza i Mordki Jankielewicza , na Forszus 
(dla spławienia partyi kłod maksztowych) summy, 
talarow albertowych 2450, pod datą 20 febrna- 
ryi 1807 xoku z terminem opłaty w miesiąt” 


* 


auguście tegoż roku wydany, zaginął; objawia 
Szlachetny Sąd Fogteyski.miasta Rygi na proź- 
bę wsposnnionego Tryfona Szanina, każdemu kto- 
by z takowego obligu jakiekolwiek pretensje ro- 
Ścić zamierzał, takowe prawo albo pretensye w 
tymże Sądzie in termino praeclasionis 6cio mje- 
sięcznym od daty ninieyszey, to jest, naydaley 
aż do 21 septembra 1826 roku zameldować, 
oświadczyć i dowody złożyć ma ztym warun- 
kiem, że poupłynionym terminie spomieniony o- 
blig mortyfikowany będzie i warując jednak pra- 
wo Tryfonowi Szaninowi należące.  Datt. w 
„Ratuszu miasta Rygi 11 marca 1826 roku. 

Gross Fud, Praet Civit. Rigeus Secretarins. 

(L.S.) 7 

Pro vera versione Ferd, Gwiazdowski Trans- 

lator polski i Sekretarz Guberski. 


5 Sąd Toxstorsko Exdywizorzki, dekre- 
tem remissyynym Sądu Głównego 2go Depar- 
tamentu Grodzieńskiego pod dniem 28 nowem- 
bra 1825 roku na podział funduszow zeszłych 
Antoniego Marszałka Wileńskiego Pzeczywi- 
stego Radcy Stann , oraz Ignacego Półkowni- 
ka Woysk Polskich Lachnickich, jako to: ma- 


„jętności Kwassowki , między Wierzycieli An- 


toniego, a Borvysowszczyzny, Poniemunia, La- 
choowa z dalszemi folwarkami w Powiecie 
Grodzieńskim położonemi między Wierzycieli 
Ignacego, tychże Lachnickich, ustanowiony, na 
dniu r apryla teraznieyszego 1826 roku do 
majętności Poniemunia jako w terminie przez 
pomieniony dekret remissyyny przeznaczonym 
przybywszy, po załatwieniu czynności pier- 
wszemu zjazdami przynależnćy, i po Uzuaniu 
na Sukceśsorach zeszłych Antoniego i Ignace- 
go Lachnickich oraz na ich Wierzycielach 


*komportacyi wszelkich, z rodzajem interessu 


łączność mających papierów na dzień 1 junii 
idącego roku w Kancellaryi Sądu Ziemskiego 
Powiatu Grodzieńskiego spełnić się powianćy, 
powtóroy oraz ostateczny termin na dzień 7 
septembra tegoż 1826 roku zamierzył: na któ- 
ry do stanności i usprawiedliwienia preten- 
syy Kredytorów i Pretensorów , tak do Ma- 
ssy, po zeszłym Antonim, jako teź do fundu- 
szów po zeszłym Ignacym Lachnickich, z ja- 
kiegobądźkolwiek pretextu stosunki mających 
wzywa, i że każdego pretensya chociażby nay- 


_ prawnićyszym oblgiem albo innym dokumen- 


tem upoważniona, a do Sądu ninićyszego nie- 
przynosząca się, wiecznemu upadkowi podda- 
mą będzie, oraz Amissya podług ostrzeżeń re- 
missyyriego dekretu zapisaną zostanie, zawia- 
damia. Dat w Poniemnniu 13 apryla 1826 toku. 

Augustyń Wereszczaka Exdywizor Pre- 
zydujący. i 

Władysław Wolmer Exdywizor. 

Stanisław Jundziłł Exdywizor. 

Regent Iznaćy Imbra* 


3 Niżey podpisani Stefan i Henrietta z Pu- 
hratów Grzybowscy Sowietnikowie Tytularni 
po nabyciu dziedzictwem za prawem wieczy- 
stó przedażnym dnia 8 maja roku zeszłego 1825 
sporządzonym, i w akta własciwe ingrossowa- 
nym, od szlachcica Stanisława Borowskiego Ge- 
ometry Granicznego Szawelskiega w stopniu 
własnym i całego rodzeństwa jakoto: rodzonych 
Józefa Porucznika b. woyska polskiego, Jana 
Podsędka Ziemstwa Wileyskiego, Leona Pro- 
fessora lmperatorskiego Wileńskiego Uniwera 
sytetu, Stefana Podporucznika woysk rossyy* 


e %* 
, 
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skich, fgnacego Proboszcza kościoła parafialne« 
go Wysockiego, Alexandra Doktora Medycy- 
ñy., i rodzonych siostr, Elżbiety, Katarzyny; 
Agnieszki, Apollonii, i Barbary Borowskich 
działającego; majątku Giwol w Powiecie Sza- 
welskim położonego wespół z lasem Kayrys- 
kim ze stopnia Johanny Komormkówny- No- 
wogrodzkiey i Stefania Zamoyskich siostr ro- 
dzonych przy assystencyi ich Opiekunów , na 
osoby tychże Borowskich spadłym , żądając 
zabezpieczenia spokoyności naszego władania, 
oraz bezpieczeństwa co do wypłaty ułożoney 
z wybywcą summy na termina podzieloney; 
wzywamy szanownych Obywateli, aby w ra- 
zie jakichkolwiek do wybywcy 1 stopniow jes 
go mających się stosunków w ciągu reku bie» 
żącego albo sami, alboliteż przez umocowanych 
Plenipotentów raczyli się do nas odwołać , w 
przeciwnym bowiem razie poupłynieniu roku 
nipieyszego, Żadne pretensye przez nas niżey 
podpisanych akceptowane nie będą, oczym so- 
lennie oświadczamy się. 1826 lutego 28 dnia: 
/Tytułaroy Sowietnik Grzybowski. 
'Hevriefta Grzybowska. 

„ Dozwolono drukować  Walno 3 kwietnia 
1826 roku Cenzor Radzca Kollegialny Symon 
Zukowski A . 


p 


2 Administracya nad dobrami Lachnowskie- 
mi w Powiecie Grodzienskim pułożonemi, Dekre- 
tem Sądu Taxatorsko - Exdywizorskiego dnia 13 
kwietnia idącego roku w Poniemuniu ogłoszonym 
przeznaczona: mając poruczenie uspokojenia załe- 
głych Monarszych podatkow, zawinień banko= 
wych i powszechnego opatrzenia Grodzieńskiego 
przez zeszłego Ignacego l.achnickiego Półkowni- 
kafzostawionych; upoważnioną została sprzedać 


Aakie artykuły, które od nieodbitych potrzeb są ` 


wolne: w dopełnienie przeto postanowienia Sądo= 
wego ogłasza, 1% administracya z osób niżey poda 
pisanych składająca się, ma w dobrach Lachnow= 
skich do sprzedanja: 1mo Bydło w gatunkach 
'Tyrolskie, Salsburskie, Szwaycarskie, i Holsztyń= 
skie, 2do Owiec Hiszpańskich z owczarni P; 
Petri do dwóch tysięcy. ŚŁtio Wicin cztery ze 
wszystkiemi rekwizytami, 4to Maszyn przewo- 
zowych do młocenia zboża Szkotskich trzy, urzą= 
dzenia P, Farberley. 5. Wina starego różnego 
gatunku góro dwatysiące butelek; i 6 oranżeryą 
Poniemuńską, to jest: krzewy, kwiaty, rośliny ró- 
żne więcey tysiąca plant, również nasiona roz- 
maitego rodzaju, Zjyczący kupić, raczą zgłosić 
się do niżey podpisanych mieszkających w Grodnie 
dla powzięcia wiadomości o cenie i ostatecznego u- 
mówienia się, Roku 1826 maja 4 dnia, Tomasz Bo- 
gatko Asessor Sądu Gł. 2go Departamentu Guber 
nii Grodzieńskiey i Kawaler, | 


2 Lewin Lewensziern kupiec Ściey gildy; 
handlując przez lat kilka w mieście Wilnie w o- 
twartym sklepie, położenie mającym na ulicy Nie- 
mieckiey w pałacu JW. Hrabiego Tyszkiewicza; 
przedsięwziął w "uu 25 kwietnia idącego roku 
przenieść wyż w mieniony sklep celem utrzymy- 
wania przedaży pozostałych towarow jako to: ma- 
teryy jedwabnych, atłasikow kolorowych, chustek 
batystowych ze szłaczkami kolorowemi i kamize- 
lek tylionetowych we własnym mieszkaniu na 
wyżey wzmienioney ulicy do domu W, Święcic* 
kiego pod N. 500. Ktoby więc życzył ze wspo- 
mhionych towarow co nabyć, raczy do wyżey 
wspomnianego mieszkania przybyć, gdzie może 
nabyć za cenę mierną. 
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